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Dziełom swojego życia. wystawił Chopin Pol­
sce i sobie samemu pomniik trwalszy^ od spiżu 
i od czół piramid wyiiioślcjszy, taki, jakiego 
mu utundować niezdolna ani myśl, ani ręka 
ludzka.

Stworzył ideał stylu fortepianowego, instru­
ment do niedawna drugorzędny uczynił orga­
nem duszy ludzk.ej w takiej mierze, w jakiej 
Bię to nie udaio samemu nawet Beethovenowi. 
Technika, kompozytorska Chopina stała się 
klasycznym wzorem dła twórców fortepiano­
wych aż po dzień dzisiejszy, a fortepian, po­
dniesiony przezeń do znaczenia już nie zastęp- 
cy, ale rówieśnika symfonicznej orkiestry, za­
jął odtąd wśród instrumentów solowych miej­
sce naczelne.

Żaden z kompozytorów romantycznych nie 
osiągnął tych, co on, w yżyn, żaden z nich nie 
dorzuci! tylu r/oozy now ych i przew ro tow ych  
tlo ogólnego dorobku muzycznego oo on, o 
którym  Schumann pisał do swej siostry: > Wy­
obraź sobie coś nieskończenie diskonalego, nie­
skończenie mistrzowskiego i to w człowieku, 
k tóry  się nawet nie domyśla swej doskonało­
ści i mishizostwa swego*.

W międzynarodowej muzyce rozpoczyna się 
z  jego ukazaniem się nowa era w dziedzinie 
kolorystyki harmonicznej, która stała się tak 
ważnym czynnikiem muzyki nowocześni! (na 
zdobyczach Chopinowskich w dużej mierze o 
piera się harmonika Wagnera) i pod .względem 
Wyrazu, w ktorego koncentracji był niedości­
gnionym mistrzem.

Wobec cudów, któro stworzył w zakresie 
harmonji, rytmu, mclodp, stoi muzykolngja 
i dziś jeszcze niemal że bezradna i nie zdobyła 
się dotąd ani na dokładną analizę jego dzieł, 
mu na kii wyczerpującą naukową syntezę. 
Jest to zjawisko znamienne, że szereg wybit­
nych uczonych, którzy, odnośnie do innych 
kompozytorów, zasilili ilteraturę muzykolo­
giczną w liczny poczet wartościowych o nich 
prac, do twórczości Chopina nio zabierali się 
ł- tą samą gruntównością kiry'tycznego « para tu, 
jaiKądyby czuli, żo będzie t> p-acu, mało wyrlaj 
Iia, ile że twórczość ta jest fenomenem dotąd 
największym, a jego rozświetlenie problemem 
najtrudniejszym.

Czy naw et wogóle do rozwiązania możli- 
wym?

Częściej natomiast używali krytycy w defi 
njowaniu ta.w.orgaoóci tej — języka poetów, 
jako środka łatwiejszego do określenia wszyst­
kiego, co wysoko pomad ziemię wystrzelił}. — 
Ale tylko Polakom  udać się to może bez za ­
strzeżeń, skoro Chopinowska muzyka z p i l­
skiej wyrosła gleby, z oolslkicao ludu, który 
unieśmiertelnił Chopin w  muzyce bak genjalnie 
i subtelnie, jak się to żadnemu innemu kompo­
zytorowi świata całego odnośnie do narodo­
wości jego, nie udało. A mógł to uczynić dlate­
go, że uwzględniając nawet powne przymioty, 
francuskiej narodowości właściwe, które się w 
jego artystycznej nenfurae przejawiły, była ta 
ostatnia, jak już bardzo dawno na to zwrócił 
uwagę Przybyszewski w swej niemieckiej roz 
prawne p. t. *Zur Psychologie des Indm - 
dttums*, przedziiwnem skupieniem właściwości 
■pilskiej rasy, która w Chopinie znalazła za ­
chwycającego piewcę i promitlgafora. »0n 
nasz*, jak powiedział Paderewski, *a my Jego, 
albowiem w nim się objawia, cała nasza zbi-cTO 
wa dusza. On wh Iki naszą wielkością, On sil­
ny  naszą silą...*

Ani jeden z wielkich, którym  Opatrz­
ność poleciła duszy polskiej objawienie, nio 
zdołał jej dać takiego silnego, jak Chopin, 
wyrazu. Oni byli poetami. Ich krępowała jas­
ność pojęć, ścisłość słowa, bo nawet, nasza mo­
wa, tak dziwnie piękna i bogata, wypowiedzieć 
wszystkiego nio jsst w stanie. On był muzy­
kiem.. £

Więc czasu niewoli i prześladowań koiła 
naród i krzepiła ta  muzyka, była takźo »tym 
przemytnikiem, co w zwitkach nut niewin­
nych, rodakom po kresach rozsianym, rozwo­
zili zakidizaną polskość*.

Dzięki zaś wszystkim ogólno-ludzkim tej 
m uzyki wartościom, -o kiórych wyżej wspo­
mnieliśmy, był, jest i będzie Chopin jakby wy­
marzonym a najdostojniejszym >przemytni- 
kicm« tej pols7 ośf 1 nie tylko wśród swoich, 
lecz także w ca Sym kulturalnym świńcie, bo 
uikt się nie oprze urokowi jego muzyki, choć­
by był zdecydowanym Polski wrogiem.

Ta apostolska misja Chopina rie  tylko tirwn 
w dalszym ciągu, ale w ostatnich latach przy­
brała nawet na sile, odkąd zagranicą wszyst­
kim się już wiaidomem stało, że muzyka ta — 
to przedewszystkiem polska muzyka narodo­
wa, polskiego genjuszu c-zarowny kwiaty

Edward Ga.nc.he, prezes » AśfbWOTfti Fiede- 
ric Cliopin*, zwraca ostatnio uwagę (»Muzy- 
ka«, rauner Chopinowski), że »slawa Chopina 
doszła do zenitu jednocześnie z pono-1 nem 
wstąpieniem Polski politycznej na arenę świa­
tową*.

^Podczas trwania w. wojny IDU r. — pisze 
Ganche — w obliczu straszliwych cierpień i po­
nurych tragcriyj, liczne stronica utworów Chopi 
na przemówiły do nas głosem buntu i męki, 
dały nam poznmć jak namięinie i głęboko 
wielki muzyk kochał swą ojczyzno. Po ogło­
szeniu jej niepodległości pewna wielka gazeta 
paryska nazwała Chopina »Osu .bndzicicdcm 
Polsk'«, Miano wspaniale i zasłużone! Wyraża 
ono wyższość umysłu i sztuki nad zwyklemi 
pobudkami ludzkiemi. K.ezliczone serca ludz­
kie rozsiane po świecie, biją dla Chopina, biją 
rlla Polski, dając .-ivj.idcr-1.vvo temu, żo nic, co 
jest nkocliiane. nie umiera. bcp-o to iri< zrów­
nanego bohatera narodu Dolskiego, który j- 
czyźnie poświęcił wszystkie swoje siły, dla 
tego czystego i szlachetnego Budowniczego 
Królestwa Niebieskiego, w którem wszyscy 
ludzie stają się braćmi, dla tego wielkietro ar­
tysty nadszedł czas najwyższych zaszczytów 
na ziemi.

»0n czeka. Czeka na orszak triumfalny 
swych braci, na pozdrowienie swojego naro­
du. Czeka wyniesiona na najwyższy szczyt 
chwały narodowej: wjazdu na Wawrel. gdzie
Polska złożyła swych królów i swych wiel' ’ch 
bohaterów. Czeka na uroczysty pochód w ży­
jącej ojczyźnie. Dzwony kościołów j katedr o- 
dezwą się, kiedy iść będzie św ietna eskorta no- 
pi-olow genjusza. W ten dzień Polska będzie na 
ustach caiego świata i wszystkie narody przy­
łączą się Jo tej apoteozy sercem peinem mi­
łości*.

Czyż wolno w-ątpić, że w urocz”Stej chwili 
dzisiejszej, gdy za niewiele godzin opadnie w 
sercu Polski zasłona, kryjąca pierwszy na wol­
nej ziem; pomnik Nieśmiertelnego Fn-dary- 
ka — myśl narodu podąży na to wezwanie 
fiancuskiego pisarza z tęsknotą ku samotnej 
mogile na paryskim Pćrc Lachaise i nit pogodzi 
[się z tern, by relikwie tego, który żył diaPolski, 
który jest i będzie dumą i chlubą jej imienia,

tego, co w chwdi rozłąki i  tym światem Iza- bez Króla Ducha polskiej muzyki, tego jedyne- 
wemj patrzył w ojczyzny stronę oczyma — na go wielkiego władcy naszego, którego śwuetla- 
dal na obcej pozostaw-aly ziemi? Jakoż w Pan- ny tron wznosu się ponad przestrzeń i czas 
teonie królów, bohaterów i wieszcza Adama | w szelk.,

■ i n n B a n g M i ^ B B B B r a a D M E M
Jul. Św.

Przed mwciera prac cis! ustauodamb
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 13 listopada. Cc do sposobu o- 
twarcia sesji w Sejttóe i w Senacie Jitema -  - 
tej pory (gvdz. 12) szczegótwych infurmacyj.
W iadomo tylko, że Prezydent Rzeczypospo lej 
otworzy sesję krótkieni przemówieniom. zwró- 
conem do posłów i senatorów  w jednej z saf 
Zamku, Koipus dyploma., czny nie został na 
uroczystość zaproszony, również publiczność 
nie będzie dopuszczona. Przyznano tylko kil­
kanaście miejsc dla przedstawicieli prasy. W  
akcie otw arcia sesj weźmie udział marszałek 
Sejmu Rataj, natom iast m arszałek Senatu  
Trąmpczyński będzie zastąpiony przez wic# 
marszałka WożnicWiego.

Na posiedzeniu fiejińit, jakie marsz. Rataj 
wyznaczy po otw arciu sesji na godz. 17, w y. 
g ^ si minister skarbu Czechowicz ekspose fi­
nansowe, porzem  posiedzenie zostanie zamknię. 
te.

wioida w stępnych formahiości. Geaeratnym re- 
ferenteir budżetu będz,e pos dr Wł, Byrka 
(Piast), poczem pTzowodniezący komisji po». 
Rymar (ZLN) przedstawi projekt regulaminu 
obrad budżetowych.

Dążeniem negulam inu jest usprawnienie o ilo 
miożności ob tad  Komisji, w tym celu, at>y możn# 
było na czas budżet załatw ić. Celowi tem u 
służyć ma skontyngentowanłe mowt-ów 1 usta­
lenie liczby czionków i zastępców w komisji w 
ł en sposób, ab y  zim any w czasio obrad nad 
budżetem  w składzie osobowym kom isji były  
niedopuszczalne, wreszcie, aby trzecie czytani# 
budżetu w komisji zostało ograuiezone do prze. 
mówień dwóch mówców generalnych, za i nize- 
ciw budżetowi.

Poseł Hausner (Kolo ż jd .) zrezygnował z 
przydzielonego mu referatu budżetu Najw.

. Izby Kontroli, zaś referat Sejmu, Senatu, rent, 
Pieiwsz? czytanie prowizor junt budżetu wraz emerytur i długów państwowych, który miał 

i  ys. usją odbędzie się w poniedziałek i trwać 
będzie prze* cgly dzień.

W kwadrans po zamKnioclu posiedzenia na­
stąpi otwarcie komisji budżetowej dla z^ilat-

posł Moraczcwski, został z urzędu przydzielo­
ny przez przewodniczącego pos. Pączkowd 
(PPS).

Pomyślny laK polsRc-nferofecM roKotoofi Ifidlaiyel
(Telełonem od nasztgo korc-ponJenta)

Warszawa, 13 listopada. W sprawia toczą-.m isji taryfowo-celnej maią przebieg pomyślny 
cych się_w Berlinie rokowań handlowych poi- Główny punkt obrad leży jednak w komisji 
sko-niemiecióch dowladujemY się, że prace ko ' nolityczno-prawnej.

Sprawa fPlsfSH katalońskleśo
2 a g a d h o w e  t e i e n r a m y  G a r i b a M i e g o

(TeleeTam iskrowy „Nowej Reformy11).
P a r ji, 13 listopada. R ada ministrów posta- sac.h w ysyłał wiele telegramów, nadawanych 

nowiła wszystkie akta dotyczące Garibaldiego „od adresem jego służące] we Włoszech. Mini

„G Js j P r t w ć f  przeclako 
P O Iii fecbzstif

(Telefonem od naszego korespondenta,
Warszawa, 13 listopada. Dzisiejszy sGtoS 

P ia . dy« atakuje sekretarza akademji umiejęt­
ności v. Kraków.e, Drof. Kutrzebę za jego prze­
m ówienie wygłoszone na onegdaiszem ęclo- 
wem przedstawieniu w Teatrze Miejskim 
Krakowie.

Literaci i dziennikarze żuźctascy 
ptzeGtPko npHre’0®! tismm

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 13 listopada. Związek libr..lów  

i dzienn:karzy żydowskich odbyt wrczoraj zgro­
madzenie, celem zajęcia stanowiska wobec de­
kretu prasowego. Przyjęto rezolucję, protestu­
jącą przeciw dekretowi, domagającą się bez­
względnego jego uchylenia..

Pan Grzybomski rediikiTe 
ti&szGzętnie PAT.

(Telefonem od raszpgo korespondenta)
Warszawa, 13 listopada. 17 związku ze sk.v 

sewaniem placówki koresponaenta 1’ai.a w 
Londynie i zamierzoną redukcją koresponden 
tów w Paryżu, przedstawieiete prasy polskiej 
inierwenjowall u m.aroaajnych czynników rzą­
dowych. Zaznaczyć należy, żo z powodu redu­
kcji korespondentów P at musi korzystać z wia 
do mości prasy niemieckiej, oczywiście tenden­
cyjny cii, zwłaszcza o ile chodzi o stosunki 
oaństw zachodnich do Polski. Reorganizację 
. a ta  i projekt zniesienia korespondentów za> 
granicznych prowadzi osławiony autor dekretu 
prasowego dr Grzybowski, szef gabinetu pre-i 
zesa Rady ministrów.

Baty zeiam e atrzyisały zamówienia
(Telefoiieir od naszego korespondenta)

Warszawa, 13 listopada. Huty żelazno, 
zwłaszcza górnośląskie, otrzymał: znaczne za­
m ów ien ia  k rajow e, p rzew ażn ie  rzą d o w e  oraz 
'zagraniczne z  A m ery k i p o łu d n iow ej, C hin i  
B ałkan  u.

przekazać ministrowi sprawiedliwości, który
ma zadecydować, czy przeciw Garibaldiemu, 
Maćii i towarzyszom mą być wdrożone Dostę­
powanie sądowe.

Nitti ogłosił zaprzeczenie, jakoby pozostawał 
w jakichkolwek sto ln ikach  % Garibaldim.

Jak  się okazało, G aribaldi w ostatnich cza

steirstwo sprawiedliwości zajmuję się obę-cnię 
badaniem treści tych telegramów.

Ainnaftf dor hiszpański Qubonos wyraził sz& 
fowi policji paryskie; imieniem rządu hiszpań­
skiego podziękowanie za sparaliżowanie spi 
sku Ma cii.

fcire^aietcoG  rządu ® s M u  m M & M
D z iś  s p e d z ie w a n e  p o r s z u m 'e n ie
(Telegram iskrowy „Nowej Refora.y“).

Londyn, 13 listopada. W yd^ai wykona w- j Baldwin zapowiedział jednak', że jeżeli górnicy

S t o s  icf e m n o ^ c f
1 Tłumaczenie ? angielskiego),

64(Ciąg dąlszy).

R o z d z i a ł  XI7’.
MR. WILJAM ROKLEY,

N.aAfcpneg-o ilnia Jan  Rhigrose ndal się do 
F loT encji i sta.iiął w h ote lu  M inerwa. Upa! pa­
nował tu straw-liwy i cale m iasto  p iek ło  s ię  na­
wet w nocy. Gdy świt ubielił niebo deteklyw 
iz oknia swego pokoju uirzal Oampanillę Giotta, 
podobną do kwiatu i rysującą się na tle roz­
płomienionego jutrzenką nieba. Ubrat się na 
itycbinia-s-t, wyszedł na uheę i skierowawszy się 
nad brzeg rzeki, rozkoszował się cttdnemi wo­
dami Arno, na których wschodzące słońce za­
palało złote błyski.

W krótce znalazł się przed brama willi Din 
Zauważył, żc mimo rannej gadziny panował fu 
mcii ożywiony. Robotnicy naprawiali d n-h. 
a  w ogrouzie giacowano pospiesznie uliczki i s.-t 
dzono na klombacii kwiaty. Widocznie pr/ygi,- 
tow i wano willę na przyji-i7d lorda. 
k Ringro-se znał dobrze Florencję, a teraz zna­
lazł się w tem mieście n zupełnie nowym cha­
rakterze. Opracował dokładnie cały pian dzia- 
óania i przystosował się do wytycznej, k tóra go 
tu przywiodła. — Szukał mnterjaincgo d woilu 
idłe sweyo wewract-rznego przekonania, dowodu,

k tó ry b y  dorzucił decydująco światło na całą 
spraw ę.

Do Florencji n-io p rzyby ł jako Norman For- 
dyce; lecz jako Alec West. ta bowiem rola da­
wała mu możność nawiązania stosunków z Wi- 
ljamom Rocklcy, o co tntt przedewszystkiem 
chodziło. Sądził, że powołanie aię na przyjaźń 
z Bit tonem ułatwi mu wejście w kontakt ze 
starym służącym, nie budząc w jego umyśle 
żadnych podejrzeń.

Podszedł do dużej bramy i pocisnął! guzik 
elektrycznego d7wonka. Za chwilę z  ̂ głębi do­
mu wyłonił się bardzo stary jegomość, pochy­
lony wiekiem, o zaokrąglonych plecach i siwiu­
teńkich bokobrodach, okalających gładko wy­
golony podbródek. Twarz jego, widna pod łysą 
głową, iniaia pogodny, jowialny wyraz, szare 
oczy błyszczały z poza oprawnych w róg okula­
rów'. a usta zapadłe z powodu braku zębów, 
uśmiechały się przyjaźnie.

Anglik? Tak? —  spytał jegomość. — 
A czego pan sobie życzy? W wilii niema jeszcze 
nikogo.

— Ale ja przybywam do pana, - -  odparł 
detektyw upizejmie — jestem Anglikiem tak 
jak i pan, mr. Wiljam Rocklcy, nazywam się 
Ah c West. Znalem dobrzo jednego z pańskich 
mzyjanió!. zmarłego przed dwoma miesiącami, 
w Amglji. lhzyjechaloin do Florencji za intere­
sami i pomyślałem sobie, że dobrze byłoby od­
wiedzić rodaka.

Jan  RLngrose mówił z serdeczną prostotą, 
w której nikt nie mógł go pe-ześoignać. Wszedł

czy gómin-ów obradował wczoraj do późna w 
nocy nad propozycją pośredniczącą Baldwina. 
Przyjęcie tej propozycji uchodzi za prawdopo­
dobne. Decyzja uia .apaść dzisiaj.

Właściciele kopalń występują z pewni mi za­
strzeżeniami prsaeny projektów; rządowemu,

ponownie w skórę Alcc.i W esta byłego sluią- 
-  go i przybrał wszystkie lna ijory lufld- tego

5 Rockłey oka i i  n u wiele uprzejmość', 
otwarł bramę, poprosił gościa uo ocieniJnej b> 
g j1 i ziapytał:

— A któż jest ten zmarły przyjaciel Nikt 
mi jakoś nie przychodzi do giow r

—  Przyjaciel -  to raoż0 - a siiiie słowo ale 
on tak  zawsze nana nazywał. Może m ł dla 
pana serdoesmejt .e niż ]>an dla niego. 
Mam na myśli Artura Bitbolza, zmarłen-o v Brid- 
porme wraród smutnych okoliczno-ści.

R-cckley zainteresował się widocznie.
— Pan znał Bitoona? Co? O! To pan mi opo­

wie wszystko o sini, !>o ja słysaałefc tylko coś 
piąte  przez dziesiąte.

_—  Znalem go doskonało j jego żonę, bardzo 
milą osobę. Litton był in teresu jącym  człowie­
kiem i wnele bardzo opowiedział mi o swoim 
panu lordzie Brooke. Przystaliśm y do siebio
jak dłoń i rękawiczka w czasie, kiedy byłem 
w Brilporcie.

Ringrose dojraa’ w oczach starego sługi prze­
błysk zazdrości.

— A rtur nigdy nie był moim przyjacielem. 
Znałem go dobrze alo przyjacielem? — Nie! 
N;gdy nie mogłem zrozumieć,co jego lordowska 
mość w nim widzi. Dobry lokaj, to prawda-, ale 
to nie był taki przyjaciel rodziny, jak na, ua- 
przykiad,

— On to rozumiał i uznawał; twierdził, że 
pan niemu zupełnie należy do rodziny lorda.

nrzyjmą projekt rządowy, to rząd zmusi wła­
ścicieli kapaiń do przyjęcia tego projektu.

Frojekt rządowy iilz:e w kierunku zawiera­
nia układów regionalnych na zasadzie warun­
ków' pracy z dnia 30 kwietnia 1920, oraz w kie­
runku utworzenia sądu rozjemczego.

— Ho, ho! Służyłem w Bnookc-Norton je­
szcze jako chłopiec kredensowy — sześćdziesiąt 
lat temu, za życia ojca lorda Ruperta, — odparł 
Rokłey — a gdy straciłem siły, przybyłem tu ­
taj, bo lord Bourgoyne chciał mieć Anglika 
jako dozorcę domu A Artur Bitton przyjeżdżał 
, odjeżdżał ze swyir. panam. A teraz umarł! Po­
dobno odebrał sobie życie? W krótce po oże­
nieniu się?

— Niecli pan pójdzie ze mną na śniadanie, 
a  opowiem panu wszystko, śmierć ta  nie miała 
nic wspólnego z mwlżeństwem, ale istotnie wy­
glądała bardzo tajemniczo. Nie był to zbyt « s 
lewny człowiek, do mnie jednali miał zaufanie 
i opowiadał mi dużo ciek: w-ych rzeczy o przy­
godach swego pana i tym podobnych sprawach. 
Jeżeli pan niema żadnego zajęcia to chodźmy 
się czerni orzeźwić. Przyszedłem tak  wcześnie;, 
by uniknąć dziennego upału, a interesy sw 
mogę załatwić dopiero w południe, _ _

Okazało się jednak, że mr. Rocklcy jadł już 
pierwsze śniadanie.

— Naraz-ie muszę tu zostać i pi nować ro­
botników. ale po dwunastej mogę się spotkać 
z panem w kawiarni i pogawędzić trochę. Wska 
żę panu bardzo miły przyjemny lokal.

Jan  Ringrose zgodził sie na tę propozycję, 
porozmawiał jeszcze chwilę i "wrócił do hotedu 

Minerwa* na śniadanie. O oznaczonej godzi­
nie uda.1 się pod wskazanym adresem j spotkał 
nowego przi jac-iela, który przyszedł w odświęt- 
nero ubraniu, z dużym zielonym parasolem, cbro 
idącym od słońca.

Senni sfiefisRi o potfzirtie teł i m;- nonolu tytoniotesm
Gdańsk, 13 listopada (PAT' W komisji g l  

stim u gdansKicgo toczyły się wczoraj przzi 
cały dzień obrady szczegółowo iiad projektem 
ustawy o pełnomocnictwach dla senatu. Pc za- 
mknięciu dyskusji komisja odrzuciła wnioselt 
socjal-demuiu-atów o zaciągnięcie opinji rzoczo. 
znawców neutraln3'ch co do prawomocności tu 
ustaw-y, poczem nohwralila cały szereg paragra 
fów tej ustaiwy w brzmieniu prz cdJożon ni pr~ei
senat, odrzucając równocześnie wszystkie po 
prawkl zgłoszone przez opozycję. W  czasie o  
brad senator d r ń olkmiann oświadczy], żę obec 
ny Senat zaaprobuje akiaa poLko-gdrński v 
sprawie podziału dochodów cd n y ib  
we wrześniu br. w Gdańsku. IV 
polu tytoniowego dorad ost.atoczaa dicyisj; 
ycszcze nie zapadła Minio to prace nad wp-ro 
wadzeniem tego monopolu są w toku i postą 
piły tak daleko, że dotycząc;,' układ z Polski 
m&ze być podpisany natychmiast po uchwale 
r.iu ustawy o pełnomocnie lwach.

—-0-

Dc-tekiyw zorjenlowal się wktóice. że starj 
służący najchętniej ruówi o sprawach dotyczą 
cych rodziny swego pana. Opowiedział zaraz 
żo lord przyjeżdża w przyszłym tygodniu i ii 
miss MLidied przybędzie z V  ■ '
nie, clioć ło nio jes t jeszcze p f • I iić - ."A 1.4,̂  ł L* U 
stwiał młodą dziewczynę, wyrażał się surduty 
nie o jej ojcu, a przeklinał wslretsiego łotra 
doktora Cousidinc, który rozkochał dziewcząt/ 
ko, a potem j>orzucił je nnniebniu.

— Widziałem tego cztowicka wbedy. g^y 
ojciec miss Mildrod spadł z  góry. i:ir.;],v. 
pojechałem do Menagglo z jej wuj nu, L. 
Braoke w i odział, że bardzo kocham te  dzieci 
i że one są do mnie przywiązane, ponieważ zua- 
iy mnie od urodzenia. Pocieszałem je jak mo­
głem, póki nie wyjechały do Angiji. Mój Boże! 
Nigdy już w' życiu nie rmalem zobaczyć biedne­
go chłopca, k tóry  umarł w rok po śmierci - jc.i. 
V fen przeklęty doktór! — R,..!-.: «• u 
wzięli — zerwał z naszą panienką* A ons, ;.u- 
dactwo, ubóstwiała tego galgann...

— Czy pan spotkał jeszcze kiedy doktora
— Broń Boże! Z początku myślaiem, że to 

taki porządny człowiek, jak ja  sam. Anglik, wio 
pan,- doskonale wychowany, ręgi mężczyzna. 
A tymczasem, cóż się o iazalo? Jak  tylko w y­
jechała, ożenił się z jakaś bogata \ji.Ci\ n 
ką. Lord Bourgoyne powiada, że to lepiej dii' 
niej, że się tak stado, bo była za młoda i  żę o\ 
nie byl jej w art, tog , s-7

i ; \ J (c. a. n
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Mmi F l i s t i f f i  p rz e z  ra d io
£ o(]cza3 urozystości dnia 11 bm. marsz.' Pił- 

śudski wygłosił dhiższe przemówienie przed mi­
krofonem, założonym specjalnie w tym celu 
przez Polskie Kadjo w pałacu Belwederskim. 
Wedle stenogTafu, dostarczonego przez Polskie 
Radjo, przemówienie m arszałka brzmiało:
K „Siedzą przy mnie dwa dzieciaki, dzieciaki 
biile i proszą o bajkę. Dlatego też powiem pa­
rtiom i panom bajkę Ula dzieci i dla dorosłych.

Tyle szczęścia, co jest we śnie, tyle prawdy, 
P jost w pięści. Tak, pan jakiś napisał, z pa- 
r rw jeden taki byl, co pisał, a  my co czytamy, 
t  fekiedy mu wierzymy, a  niekiedy nie. Ale za 
it> dziś tę prawdę powtarzam, „bo są czary i są 
.ffziwy, byle ktoś tam byl szczęśliwy 
i'i Razu pewnego zobaczyłem gromadkę dzieci, 
IĆbyloną i skurczoną nad jakimś przedmiotem, 
fa trzy łem  zdumiony, co na brudnem, śmietni- 
ttem  podwórzu one widzieć mogły i dojrzałem 
Małą żabkę. Żabka w biocie utytłana, zabrudzo­
na, w piachu powalana ,skakała niezgrabnie na 
pługich nogach i wylupiastemi oczkami łyska- 
jh na dzieci. Zapytałem dzieciaka:
1 Na co wy tu patrzycie? 
p Na to mi jeden chłopak odpowiedział, że 
przecież była taka żabka na świecie, co, on sam
0 tern czytał, na śmietnisku skakała, a nagle 
yrzez czary i dziwy wyjechała złocista kareta, 
ogromna kareta, w sześć rumaków wielkich 
zaprzężona. Sześciu wielkich hajduków pod 
uzdy rumaków trzyma, a z karety wysiadają 
'panie strojne nad wyraz. Panie pudła z karety 
wyjmują i, o czary! i o dziwy! z żabki robi się 
tag le  cud dziewica! cud dziewczyna! o prze­
pięknych oczach i liczku. Tylko łachmanami 
przetartemu się chroni, zziębnięte ciało gołe 
przez dziury świeci. Z żaby zatytlanej w błocie, 
uwalanej, tak  piękna dziewczyna wyskoczyła 
z karety, a panie strojne nad wyraz niosą ko­
szulkę białą, koszulkę cienką, jedwab najlep­
szy Za koszulką idą pantofelki, falbanki stro j­
ne, piękne ładne falbaneczki, a gorsecik. co jej 
piersi zawiązują, taki jest barwny, taki ładny, 
że...

Dziewczyna sama się sobie przypatruje i dzi 
wi się. A suknia, w którą ją przybierają w białe 
perełki, róże, pizeszyta złotem, srebrem świeci. 
Piękna dziewczyna patrzy ca  nóżki. A na nóżki 
idą już pończoszki śnieżno-biało i ciepłe, a  tak 
ładne, że nóżki czerwone od chłodu w biały 
marmur się zamieniają, by pięknie przeświecać 
przez śliczne pończoszki.

Ale co tam pończoszki! Kiedy wreszcie przy­
noszą pantofelki nad białość białe, nad puchy 
miększe, cieniutkie i jej na małe nóżki chłodno 
wdziewają, żabę brudną na dziewczynę cudną 
przez czary zamieniono, wsadzają do karety
1 jodzie o ra  na bał, na wielkie pałace i sale. — 
W pałacach i salach posadzki świecą jak lustra 
i w lustrze tukiem dziewczyna cudnej swej pię­
kności się przygląda a  złe dziewczęta z zazdro­
ści zżólkłe gw ar/ą i szepczą o niej, jako o złej 
i przewrotnej dziewusze. A panie zie i macochy 
złe rzeczy do siebie szepczą. Są -więc, czary  
i dziwy, kiedy dziewczę jest szczęśliwe.

Powiadają, że bajek na świecie niema. Tak 
mi chłopak mówił i czekał, żeby z żabki cud 
dziewica wyskoczyła i karoca na śmietnisko 
zjechała.

Sam nie wiem czy to bajki są prawdziwe, ale 
że są czary i dziwy, kiedy ktoś jest bardzo 
szczęśliwy, to jest prawda. To ja sam na własne 
uszy słyszałem, ua własne oczy widziałem, 
własnemi palcami dotykałem  takich czarów 
i dziwów, żo doprawdy aż opowiadać strach.

Prawda, że może nikt z nas miłego dzieciaka 
niewidział, które nagle, po lesie biegając, po­
ziomki zbierają, zobaczył lasy pierników i pier­
niki jak gałązki odlaumjąe ,do ust wkładał. 
A któż dziecko widział, które nagle, skacząc 
na  jednej nóżce w ogrodzie zaczarowanym się 
znalazło, i widziało na gałęziach czar-ptaki, we­
soło szczebioczące i wesoło między sobą mówią­
ce. A któż milej dziewuszki nie widział, która 
w  ogrodzie zaczarowanym się znalazła, tuiaj 
widziałem, jak  grucha sama do buzi jej iuzie, 
by sok z niej wyssysała a  rumiane jabłuszka 
do kieszonki spadają jej same z gałęzi.

Ja zoś wierzę, że tak a  dziewuszka gdzieś 
istnieje, że takie chłopaki żabki oglądają, gdy 
w cud dziewice się zmieniają, bo są czary 
i dziwy, kiedy dziewczę jest szczęśliwe, bo są 
czary i dziwy, kiedy chłopak jest szczęśliwy. 
J a  własne ml uszami słyszałem, palcami doty­
kałem i widziałem czar nad czary, cud nad cu­
dy. Nu i o tem wam opowiem.

Był niegdyś listopadowy dzień jasny, kiedyś 
roczków niewiele, a działy się wtedy czary 
i działy się dziwy.

Na drodze błotnistej, w bioto wszędzie zawa­
lane, ciągle szary, niekrótki i niedługi, wąż sza­
ry chłopaków i chłopców. Taksamo, jak żabka 
niezgrabna, skacząc, szli zmęczeni, przytupując 
niekiedy zmarzniętemi nóżkami po drodze bło­
tnistej, szarej i wilgotnej. Biedno chłopaki, bie­
dni chłopcy! Przytuleni do siebie, drżeli z zim­
na,, oezki icli były niewyspane, po nocy cięż­
kiej i ciężkich dniach wielu. Nogi zmoczono 
w trzewikach podartych, w błocie utytłanych, 
szli, tułąc się często do ziemi, by choć na chwile 
przykucnąć i przez chwilę odpocząć. _

Szli, ciągnęli w 11 dzień listopada hen! gdzieś 
pod mury Krakowa. Na czele ich jechał chło­
pak inny, jechał na młodej kasztance z łysą 
głową. Kasztanka, córa pól i łanów zalotnie 
gzla w miasto.

Skąd przyszli biedne chłopaki w błoto uty­
tłani, w łachmany odziani, skąd szłi chłopcy,

- ■

irofcwoju następujący przedstawiciele zagranicz­
ni: d r Józef Mara, rektor wszechnicy muzycz­
nej w Wiedniu, prof. Bosąuet z Balgji, prof. 
Dymitr Krzymteizanow, k ry tyk  m uzyczny'z So- 
fji, Wilhelm Kurta, Eiicki MaJ&rion. dyr konser 
watolrjum w Helsingfors-ie, ' 1T. Hue, członek 
franc. konserwatorium 'muzycznego. Milejewie? ! 
kompozytor z Białogordu, dr Wagner,- dyr. kró 
lewąskiego konsc-iwatorjum muzycznego wr Ha­
dze. W końcu zaJbłrał głos ponownie p. Kronen: 
borg, dziękując delegatom zsa wyrażone życze­
nia i zapraszając zebranych muzyków i kompo­
zytorów na jubileuszowy koncert Ęilhaamonji.

Po śniadaniu delegaci zagraniczni udali się 
Wa zwiedzanie Starego Miasta oraz piwnic 
Puk-kora-, gdzie byli podejmowani staropolskim 
miodem.

Model pomnika Chopina, który będzie jutro 
odsłonięty w Warszawie.

W  _azr  > ,\ ‘j r y .w ,  <7łr s r r j r  i »  s  s-was

dzone insektami, w koszulach brudnych jak zie­
mia. sama, szli do m iasta? Jakąż przeszli oni 
ciężką dolę! Szli przez bramy śmierci, przez 
wrota jej ciasne i duszne, szły biedne ch łopaki1 
czując śmierć za 3obą. |

A prowadził ich chłopak inny, idą z 
biocie w

F p y c / e p y *  C h o p i n

śniegiem przyprószy dachy i ulice miasta. Wie­
my, że gdy przy wskrzeszeniu ciał i duszy od­
rodzenie się odbywa ciepłem od zimna się 
chronimy. Może lisotpad przywita na-s wichurą,

k r o n i k a
Kraków, 13 listopada.

U roczystości ju b ileu szo w e  ku  
czci św . S ta n isła w a  K ostki 

w K rakow ie
W dniu dzisiejszym przypada uroczystość 

patrona młodzieży św. Stanisława Kostki. Z 
powodu uroczystości jubileuszowej, którą K ra­
ków obchodź/ą ku czci tego świętego o gedz. 5 
popołudniu, odbędzie s:ę Triduum dla u Icdzio- 
ży żeńskiej w kościele św. Anny o godz. 6, zaś 
Triduum dfa młodzieży męskiej w kościele Ma­
riackim.

O godz. G rozpocznie się iluminowanie mia-

nik^ wydziału ad min. i Józef Rubenbauer, radca 
wycraałn adm., wszyscy na własną prośbę po wy 
s uzc-nin pełnych lat służby. Radca woj. Wład. 
Mięsowuz został przeniesiony w stan spoczynku, 
wjahrżywezy JO lat. W najbliższym czasie mają 
przejść nn emeryturę: naczolnik wydziału budżoto- 
wego, radca Niesiołowski, radca wydziału samo­
rządowego dr Leon Toma sak i starosta wielicki dr 
..lemior. ■ Naczelnik wydziału samorządowego dr 
Zawadza i. mimo, wysłużonych lat służby,
iu  swcin stanów, śfai

. ,  powstaje 
do czasu reaktywowania po­

wiatowych Rad’ gminnych, którą to' akcję podjął 
w Ojewooa krokowski w min. spraw wewnętrznych. 
Z pośród urzędników1 manipulacyjnych wojewódz- 

ftwa przeniesiono w stan spoczynku' f> 0sóh. mają­
cych wysłużone lata służby, bądź też będących już 
ua wysłużeniu. \V najbliższej przyszłości nastąpią 
przesunięcia .sffcifostów, bądź to na tesanm stano­
wiska w innych powiatach, bądź też na referentów 
do uizędu wojewódizkiego. Jak słychać, redukcje 
konceptowych urzęd-aitów województwa i starostw 
nie jest przewidziana ua razie. Wicewojewoda kis 
kowskim po ustąpieniu dra Wawrauseln 
mianowany wicewojewoda lubelski dr

być

nimi po
wąwozach ciemnych przez lasy ciem -! wiewem wiatru, co w  szyby dzwoni i w ko rn i-'s ta  światłami i nalepkami. Ó godz. 6.30 pochód 

rnejsze od ciemności A gdy księżyc z za chm u-' nach jęczy , co 0 śmierci mówi i o strach k rzy -! młodzieży z lampionami i orkiestrami 
ry na nich w jg iądał, w j-dawało się tylko, ze to ozy. Wiem, że wskrzeszenie ciul z odrodzeniem 1 cach m ais ta o °odz.Wiem.
blask kosy śmierci w oczy im błyska. A n ic -1 duszy siłę i piękno w jedno razem zwije, 
przyjaciół co na nich czyhalił śmierć im nio-1 c]m ry złamiemy i tarczę ochronną przeciw
sąc, było bez liku, było bardzo wielu. Szli bie-

Wi- 1
wia-

i trotwi znajdziemy. I nie wiem panowie, być mo­
dni chłopcy, i biedne chłopaki, do ziemi przyci- że, wilgotny dzień jesienny z chłodem prze- 
śnięci, brudni i zawszeni, podarci i obdarci jakjnikliw ym  wilgoci, 11 listopada nam rzuci. I 
żebraki, szli, tęskniąc do murów Krakowa, ' wtedy też z wskrzeszeniem ciał, z duszy odro- 
gdzie o schronieniu tylko i o spoczynku ma-jdzeniem  ciepło wewnętrzne znajdziemy, co 
rzyli. Biedni chłopcy, biedne chłopaki, tak jak , wilgoć i zarazę zdusi. A może uśmiechnie się 
owa żabka po brzegach śmietniska niezgrabnie tak, jak uśmiechało sdę sionko w czarownym 
skakali. 'dn iu  11 listopada 1914 ;r. 1 słonko jesienne lica

i orkiestrami po ul: 
7.30 ii.roczysta, akadem ja

ma 
Bryla.

ZGON NA ULICY. Dzisiejszej nocy posterunek 
policyjny, patrolujący na placu Groble, natrafił na 
trupa kobiety nędznie ubranej, około 50 łat liczą.
cej, który leżał w pobliżu miejsca ustępowego _
Zawezwany lekarz obwodowy stwierdził śmierć 
naturalną i polecił przewieźć zwłoki do zakładu 
medycyny sądowej

A na czele ich jechał chłopak inny, jechał 
na ładnej wiejskiej klaczy, co w złocie słońca 
złotem włosem lśniła. Klacz szła zalotnie do 
miasta i kiwając na wszystkie strony. Lecz 
miasto złem okiem wiejską klacz spotkało. — 
Gdy wchodziła już w pierwsze domy miasta, 
z góry pędziło straszydło auto, hucząc i sycząc, 
łomocąc bruki miejskie puste j próżne, tak jak 
puste i próżne główki bywają i łomocą i krzy­
czą swą prostotą. I klacz wiejska na zadzie 
przysiadła nogami brykała. Frychać nozdrzami 
zo strachu zaczęła, a ów chłopak uspakajał ją 
głaskaniem i batem i zaczął mówić jej o cza­
rach i dziwach:

— Poczekaj kasztanko, nie tutaj będziesz, 
w stolicę wjedziesz, w bruki jej kopytami za­
dzwonisz, a lud mnogi patrzeć tut cię bed 
Na

przyg-rzejo i w iatr łagodny twarz chłodzić bę­
dzie i wtedy z duszy odrodzeniem znajdziemy 
wspólny uśmiech szczęścia z bytowania z duszą 
wielką i odrodzoną, /tyczę paniom tego i panom 
i miłym dzieciom. Do widzenia Państwu.

ronisz, a lud mnogi patrzeć tut cię będzie. 
twoją^STyję 'maną. f  na twoj* zloty w itrfr

Sofcie zagraniczni na urcczystsfciach 
Chspinoiiisłticii

Na rozpoczynające się dziś uroczystości Chopi- 
pi-nowskie w Warszawie przybyli dotąd do Warsza­
wy z go-śei zagranicznych między innymi:

Anglia: p. Akston Janson; Aurtrja: d>r Józef 
Mara, ratka dworu, rektor wszechnicy muzycznej 
w Wiedniu, kompozytor; Bdgja: prof. Bosąuct;
B ułgar ja: jprof. DimiiUr SzymszatlOW , k r y ty k  UiU-
zyczny w Sofji; Czeciwsło^aCjAU J an Kute, ayroit- 

Nie bój się kasztanko. Próżny strach tivoj tu- *,,[■ Lonsicirwatorjum w Bernie Moraiwskient, W 11- 
taj! ’ . _ hełm Kutz, prof. konserwatorjaim w Pradze; Da-nja:

I nie rwiem 1 wam nie powiem, dlaczego to  redaktor Gustaw Hetch z Koponliagi; Estonja: p. 
tak było, lecz są czciry i dziwy, kiedy chłopak poadioi- Lemba: Finła.ndja: Etkki MeLwtiiu dyrek- 
jest szczęśliwy. Czy to na wieżach Marjackicłi, j-0r p o u - er wat orjuin w Heteigforsie; Francja, pre- 
koroną zdobnych, są czarowne słowa, czy hej- Z(i3 i jC, y aniC Barbcddcnne, Jerzy Ilue, członek ln- 
naly, co godziny liczą, może dźwięki zaczaro- stytutu caiego, Psuweł Yidal, prof. kompozy- 
wane mają, czy w wielkim dzwonie Zygmunta, w kionisurwa tor jut n parysikiem, Robort Brussel, 
co na Polskę sercem bije, jest sita cztrowna, ^ssodation d'Expajnsiom et d‘echange3 ar-
czy w podziemiach Wawelu króle śpiące snem tis|iqu€Sł dyrektor departamentu sztuk pięknych, 
wiecznym czary w ustach mają, czy w trumnie ,kry1yii mwzyoŁny dizJennika. „Figaro", p. Jacąucs 
Kościuszki, czy w wielkiej hnimni? Mickicwi- Tbibail,it ; profi Sueson; Grecja: prof. Demetr Mi 
cza głosy w śpiże czarów biją, me wiem i nie s,t, llos> (]y,ygent fcoiicrwatorjuim; Japonia: 
powiem. Lecz są czary, dziwy, kiedy chłopak t Teiko Khya> artyst.[va operowa; Jugosławia:
jest szczęsliiiry. . . .  , , • lMUojcvio, kompozjhor z Białogrodu; Hiszpan ja:

Więc minęło rocakow mewie e, latek me- lmiaiciter r,e}lM,m0, ilJy i p0Qcł nadzwyczajny w War- 
dużo, dzień gond dzień, noc nockę prześciga i Si]vio Fe,rna,nd(0 Vałlm y -Gfonso; Holan-
przyszedł znowu listopad dzieu jedenasty. IM- ^  Wagner, dyrektor królewskiego kooserwa- 
tray znowu kasztonka ta  sama łysym łbem ku ^  w E  Łotwa: prof. Józef Witołs, dyrók- 
wa, a swiat zaczarowany przed oczyma je, się larJ kimi€,ra.a,twjum w Ryib.c; Niemcy: p. Kcmpf, 
przesuwa. W stolicy bruki pod kopytami j e j , ^  mm  . w Stwtitg-a,dzie,
dzwonią i wszystko zupetae inaczejI wyg ąda ^  ^  NJVefe„  2 Berlina; Norwegja: Torolf 
Czar nad czary i dziw nad_ dztvvy. Kaszta a  norwosikiego Instytutu muzycznego
idzie, łbem łysym kiwa » w cąz się dziwi; gdzie , P  M i k o ł a j  M iasteck i j ,  prof. konser-
cbtopicc SM ty ■; bnulny, p t a -  « »  m«j »  , ' 1 “ '  JBo Jaiwwakij, n d  ^
wgzony, I łbem tiw n ą im y , « B »  do swege p» -| «  »“  to m ia , Ja lA w ogo  ńw iaty -w Mo- 
na. Ten sam, ten samiutenki, lecz coz się z mm muzyune, Komuaajaiu i n L k t l
dzieie Patrzcie jaki zmieniony! Na piersi ,s',uv3e; Rumunja: Fjhp Laear kompozytor i torj tjk  
gw iLd tyle, ile państw liczy świat. Na piersi muzyczny, Lucicn Blaga, referent pra.towy poad- 
wstęga, co kolorem nieba i 'żałoby O z w y c ię ż ™  rumuńskiego w
stwach mówi w wielkiej wojnie i do niebu® ojLiwber, Zw!;^ k'u muzyków ^wajcamkich.
zwycięstwie ki-zyczy. i Szwecja: Armas Jaernefclt, nacz. dyrygent o-peiy

w Teatrze im. Jul jus::,a Słowackiego.
Dziś we wszystkich męskich zakładach 

szkolnych odbyły się uroczyste poranki, mło­
dzież zaś przystępowała wspólnie do Komunji 
ś\y.

Jutro o godz. 8 irano odprawi ks. metropo­
lita Sapieha nabożeństwo iv kościele Najśw. 
Parmy Marji, podczas którego ralodzicż przy­
stąpi do Komunji św. O godz. 10 suma ponty- 
fikałniM, po której wyruszy z kościoła na rynek 
procesja z relikwiami św. Stanisława Kostki, 
tlorczystość zakończy błogosławieństwo reli­
kwiami i odśpiewa nio hymnu >Boże coś Pol­
skę*.

Od dnia dzisiejszego odbywać się będą co­
dziennie w sali Miejskiego Muzeum Przomysło-: 
weg przedstawienia filmu polskiego z życia św. 
Stanisława Kosiku
A resztow an ie  fa łszy w eg o  lek a rza  

w W arszaw ie
Z Warszawy telefonują nam:
W Warszawie został aresztowany niejaki Jch 

rzy Janowski, rzekomy lekarz, zamieszkały 
przy  ul. P ięk n e j G2. Ja n o w sk i służy ł ja k o  sa  
mtarjusz w pierwszym pułku szwoleżerów, po- 
czem w niewiadomy sposób uzyskał nominację
im  pTOirviiozinflhW-IdK7rlrzTO r-p o  -wysrąjrtcrilu * w oj-
ska rozpoczął ^praktykę*. Praktykował tak 
dobrze, że Mikołaja Kossowskiego, b. naczelni 
ka wydziału Najw. Izby Kontroli doprowa­
dził do śmierci, a  żonie jego zapisał cjankali, 
cłicąc ją usunąć, gdyż doniosła o nim do urzę­
du śledczego. Na drzwiach mieszkania miał 
Janowski napis: »Specjalista chorób wewnętiz- 
nycli, płucnycli i gardła dr Jerzy Janowską 
były dyrektor snnatołrjum im. Dłuskich w Za 
kopanem*.
Na trop ie  now e] bandy fa łsz er zy  

dokum entów
Z Warszawy telefonują nam:
Urząd śledczy w Warszawie wpadł na trop 

noiyej bandy fałszerzy dokumentów pod w o­
dzą Berka Ksta przy ul. Milej 13,. Lst był już 
'zamieszany w aferę bandy fałszerzy paszpor­
tów, Bwliracha.

TEATRY-KINA-KONCERTY
Diłfa 13 i 14 listopada ( j !

TtATR ŚWIETLNY B A G A T E L A  -
%

Karnteficha 4

D r a m a t sa Y o a o w o -tr o ty czn y  w  9 w Jeik ch  a k ia c h

HftZARP Ż¥€m
ZnTtnIisowe życie uajwiękazeyo rcusic-hal^ w  Londynie 
„Zielony Mlyn“. Wspaniały' mecz bokserski. — Sensacy ne 
derby w I ondynie. — Wspan ala wys'a\va — tysiące uro­
czych tancerek. — N ad program  fa r s a  w  2 a k ta ch

1’o c z ą le k  j r z e d s ta w le n  o g o d z in ie  S -tej, V 1 H O

Podw ale 6

RUDOLF YALENTINO
w swej najlepszej Irreac i, w  dramacie monu­
mentalnym w 1? aktach, wył w. ^Paramonnr

KSIĄŻE KRWI
K1S0TRATU W A N D A  .Mn*;.
Pocz. pj-zedst. o g. 5, 7 i 9, w niedź. <xl S-ej

KAJWYElTSBEiSŁY HŁM POŁP U  PO J T r r r

C Z E 1 W 0 H Y

BŁAZEN
K:nodramat w 10 aktach, wedbig po\vie4el A'ekEandra 
Błażejewskietęo, -wytwórni LeofJIm w Warszawie. H eiyser: 
H en ryk  Sznro. — W rotach głównych H e le n a  M ak ow sk a , 
I fo b e r t B o e lk e , W an d a b m o sa rek a , £ u g e n ju s z  B odo , 
S teran  H n y d ziifsk l i inni oraz caty zespól Teatru Qui- 
Pro-Quo ze swojemi slyimemi gwiazdami oraz baletem

S99T“ AVstęp tylko na oddzielne przedstawienie!

Teatr świetlny U C I E C H A  Sltrow&M K.
Pocz. przedat. o g. 3 21, 7'20i 9’20 nledz. od Se;

i n n u n i y m  i i  u»u'qw i

co na grzbietach kubraki zawszone, u-

Grzmią bębny warkotem okrutnym. Brzmią \ w Sztokholmie; W ęgy :ck Robert Mesaknyi radca 
trąby mosiężne, krzykiem wołając żołnierzy.! min. eckr. Akadeuiji muzy m iej, pro 
Idzie lud zbrojny, idzie twarda w zbrojach pie- kłoe, kompozytor; 'Włochy: hr. di >-an a-i ino, n 
chota, hełmy ma niej stalowo, świecą lufy że- (^Lytut wspópracy intelektualne']: porof. i-Ł.uec i.
lazne, idą krokiem twaudym miarowym, idą po --------------
zwycięstwo. Za nimi, w spiże zamknięte, ciężko! Warszawa, 13 listopada (FAT) Wczoraj o 
i twardo idą armaty. Wśród ognia szły konie, godz. 3 popołudniu odbyło się w Hotelu Luro- 
prężąc ciała, wielkie armaty, ciężkie koła, b ru - , pejekim śniadanie, wydane przez dyrekcję ł  n- 
ki przebijają, aż szyby się trzęsą. Za nimi ma: j Laimonji oraz dyrekcję orkiestry Filhatrmomji 
lowane ulany nad ulany. Jedni idą konni, dru- na cześć muzyków i kompozytorów zagranacz-
dzy spieszeni, a  trąby mosiężno i warkot b ęb -1 — ’ ' ^ —   wirS7™ v na uroC2V~
nów, fafar odgłosy o zwycięstwie mówią. — 
świat cały jest zaczarowany. Kasztanka łbem 
kiwa i wciąż się dziwi, bo są czary, bo są dzi­
wy, kiedy chłopak jest szczęśliwy. Świat za­
czarowany, przemiany ogromne. Skąd idą? Do­
kąd płyną? Czy z bajek i czarów? Czy z czego

rycli, którzy przybyli do warszawy na tiroczy- 
.siości szopenowskie i obchód 2o-locia Fi har- 
monji w Wńiirszawie. Na śniadaniu byli ooocnj 7. 
ramienia rządu naczolnik wydziału prasowego 
min. spraw zagr. dr Tadeusz Grabowski, dyr. 
departamentu kultury i sztuki ministerstwa W. 
R. i O. V. p. Skotnicki i naczelnik propagandy 
kulturalnej W. de Boudy.

Panie i panowie, którzy mnie słuchacie, po-j Przy deserze zabrał głos p. Leopold Kironon-. 
zwóleie bynt skończył bo cza3 już upływa, borg, k tóry  powitał gości i przedstawi us orję 
bym skończył życzeniem na dzień 11 listopada i działalność Filharnrouji, podkreśliwszy zna- 
przyszłego roku. Nie wiem panie i panowie jak  czenie i rolę, jaką odegrała 1‘ ilharinonja u a. 
powita nas 11 listopada w przyszłym roku. M o-‘szawska w dziele szerzenia kultu muzyki pol- 
że nam

innego?

MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele Ks. Zmar­
twychwstańców w niedzielę dnia 14 bm. podczas 
mszy św. o godz. 11 przedipoł. p. Zofja Kuczmieir- 
ozykówiia (sopran), art. op. p. Wiktor Pietrofi 
(tenor) wykonają utwory religijne. Przy organach 
p. Masteła.

W kościele 00. Jezuitów na Wesołej w nietlzielę 
14 bm. w czasie mszy św. o gdz. 12 wykonają 
utwory religjne pp. Tr Oskie wi czó w ua (śfńew), dr 
Koianowski (wiolonczela).

W kościele św. Piotra w niedzielę dnia 14 bm. 
podczas mszy św. o godz. 12 oikiesbra symfoniczna 
mistrzowska 20 pp., pod osobistym kierunkiem ka­
pelmistrza majora J. Sebreyra wykona szereg 
utworów religijnych. _

W kościele śiwiętej Anny w Krakowie 
w czasie nabożeństwa ak;ul c-u doki ego w niedziel ę 
dnia 14 bm. o godz. 10 wykonają produkcje reli­
gijne p. J. Powroźniilk (skrzypce), p. W. Bujak

LISTOPADOWA PO G O DA. Niemal od początku 
listopada mamy prawie, że wiosenną pogodę. Miast 
zimowych okryć, widać na ulicach letnie przyo- 
draietwy. Podobną listopadową pogodę mieliśmy 
w roku 1923, gdzie cała prawie zima przeeziu 
wśród cieplej i słonecznej pogody.

Z „TYGODNIA AKADEMIKA", pow ażyć nule- 
lży, żo Kiinteresowamo Deter.ją faulową i .  A. 
z chwilą rozpoczęcia wydawania wygranych fan­
tów tak znacznie wzrosło, żo kioski w Rynku 
i pod pcertą są oblężone prze* kupujący cli. Wygra­
ne fanty wydaje się przy uJ. Jabłonowskich UJ, 
parter, lokal poborowy od godziny 9—13 5 0 
10—29 do dnia 20 bm. ,

ZMIANY PERSONALNE W WOJEWODZINIE, 
W ostatnim czasie nastąpiły licane zmiany perso­
nalne w urzędzie wojewódizkim w Krakowie. I tak 
przeniesieni zostali W stan spoczynku, prócz wice­
wojewody dra

Stradom 15

Se»niy od 5,111

P o t ę in e  a r cy d z ie ło  film o w e  pod  ty tu łe m

Pełne okm cieńslw i prześbadowaó panpwmie 
cara. Grozą prreimujące sceny katow*«Ja ^esiflń- 
ców w kopalniach Eybirekieh- ~  7 rdaen  
rfównych A lm a R u b e n s  1 E dm u nd L ove. — 
Ponadto straszna „ P o d ró t p o s lu h n a*4 w  łssh  
Yjspanialych aktach oraz zdjęcia z całego świata

Wawrauscha, pp.: Michał Rawski,
szyby deseniami szronu przysłoni i sk ie j. W końcu sk ła d a li życzenia pomyślnego , inspektor siaio-^ ^ t a  a ci, na, ze

Wspaniały I najwięk9ry superfilm 
sezonu 1926/27. Szał taacal Szs- 
miłości! Krzyk współczesności p. t.

ZŁIT9 MOTYLEK
Dramat erotyczny w 8 akiach, Życie wielkiego Owiała 
iJcie W Paryżu, przewala oce etę noc-imi po kaba- 
ruiodi, muzic-hallach i te«**,,lch* “ ■ Rewje lancarcladi. __
i wykwitu zabaw, 
głównej urocza, tt'

0 , lflr ie £ to n  e k s c e n t r i o '1®- ^  ro li  
r ia r d a  f i lm ó w *  u I U  D A M l T A

K A B A R E T  „ C I T Y “
pcży ulicy św- Gertrudy 23  (w ejście od plant)

j Telefon 323.
Nowy Drograoi. Codaieunie pnodstawienie od 9 

Wstęp wolny.

m r s f i M s g s

Ź R Ó B 1 .0

H A JTA H S ZS

m m m
i lAa

w nowościach na sezon jesienny, jak: rypse, welury, 
plusze, welwety, wełny, sukna, kam garny  na p ła s z c z e ,  
kostjum y, suknie i na ub ran ia  męskie. FJanele, 
barchany, zefiry; płótna, dymki, wsypy, b a ty s ty  
i  oksfordy. Kapy, kołdry, koce i firanki, Crepe de 

chine, fulary, tafty , creppe-m arocain i t. d.
Holts/iskszy tsiykór płócien żyrardowskich po eonach fabrycznych.

BA ZA B  K O H K D R EH C YJH Y
L A Z A f i  IP K E IW A L D

KBAKOW, ffllieą FLOBJĄHSKA >  44, U PIITBO
tui przy Bramie fflorjaBskie*. _ 0015

U w ag a n a  a d r e s . --------------------- S la  K ó łe k  r e lu ic z y c b  o d lic z a  s io  ra b a t.
»    —  * ą



N O W A  R E F O R M A

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiej­
szy sobotni wieczór ^a-jęty został przez komitet 
obehedu rocznicy św. Stanisława Kostki. W nie- 
diiełę po południu, po cenach zniżonych, oraz 
w poniedziałek na przedstawieniu sak ol nem ę,Ha­
nusia'1 - -  Iv . c.zęść ..Dziadów". W niedzielę wie- 
ozór .Proboszcz wśród bogaczy11.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". — Jutro 
•w niedzielę o godz. 3.30 popoł. po raz ostatni przed 
wyjazdem ’ zespołu dramatycznego na prowincję 
dramat z życia żydów na ITcrainie Peretz-TIirsch- 
bcina ..Pusta Karczma". Wieczorem o godz. 7.30 
i codziennie przepiękna operetka w trzech aktach 
„Orłów", który doznał owacyjnego przyjęcia na 
pr mjerze. Pani F.lna Gis-tedt jest wprost niezrów­
nana w7 roli Nadji, boliatercm operetki jest Włady­
sław Szi zn.wińs-ki. jeden z najlepszych amantów 
operetkowych w Polsce, pierwszy przedstawiciel 
roli Aleksego w Warszawie. Świetnie sekundują 
gościom  pp. Tadzio Pila esiki (junior), J. Wąsowi- 
czówna, Kaczorowski i M. Semowski. Balet rosyj­
ski był kilkakrotnie bisowany. Operetka ta ściąga 
całą inteligencję Krakowa, i ma zapewniony sze- 
reg wieczorów. Orkiestra pod batutą prof. Yrley- 
Jurkiewicza.

UMBURTO URBANO, światowej sławy barytu 
ui. fa z medjolańskiej ..Scali", wystąpi w Krakowie 
(lz iś . t. j. w sobotę, 13 bio. „Neucs A iener Tag 
blatt" pisał w październiku: „Nowa gwiazda, o któ­
rą ubiega się obecnie cal}7 świat, nazywa się — 
Urbano".

SŁYNNY KWARTET TRIESTENSKI, po ol­
brzymim sukcesiit. w Warszawie, wystąpi u nas 
•w niedzielę, 14 tm.

REPERTUARY'.
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Sobota, 13 listopada: Akademja ku czci św. Sta­
nisława Kostki.

Niedziela, 14 listopada: popoł. „Hanusia" —
Dziady" (część IV.); wieczór „Proboszcz wśród bo­
gaczy".

Poniedziałek, 15 listopada: Hanusia" — „Dzia­
dy" (część IV.) .‘szkolne.

Za spokój duszy ś. p.

b u d o w n i c z e g o

jako w trzecią rocznicę śmierci odprawiona 
zostanie w poniedziałek dnia 15 listopada 

1926 r. o godzinie 8-niej rano

M s z a  ś w .  ż a ł o b n a
w kościele 0 0 . Kapucynów, na którą zaprasza

l l o d s in a .

Hoffmann wnosi. • że togo malerjała użył ktoś 
w sposób zbrodniczy.

Przewodniczący rozprawy oświadczył, i v sąd, 
znając dzinhHność adwokata Hoffmanna, ani na 
chwilę nie wątpi, że dułjza rozprawa wyjaśni tę 
przykrą, kwcstję.

Następnie eąd przystąpił uc przoełnóhaoia dai- 
szych świadków. Londyn, 13 listopada. Izba. gmin przyjęła 

projekt ustawy, wedle której wszystkie pry- 
i  miejskie zakłady elektryczne zostają

*
,K H
W UiŁW dm M

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
podporządkowane centralnym władzom pani 
szwowym.

o------------

„Nowsza*literatura z zakresu grafiki w7 języku 
francuskim i angielskim" (Stanisława S a w i e -  
k a); „Monografja o ,,Quo vatlis‘: Sienkiewicza" 
(S t. W .) ;  „Prace Polaków dla zagranicy" (St. 
IV.). — U w a g i :  „Aurelio Palmieri" (Ś t , W.).

— „ŚWIATOWID" Nr. 46 (119), nawiązując do 
uroczystości odsłonięcia pomnika Chopina, otwie­
ra doskonała ilustracja pięknego dzieła znakomi­
tego rzeźbiarza, W. Szymanowskiego. Szereg zdjęć 
z życia akademików w Krakowie i obchodu „'Ty­
godnia Akademickiego", ilustracje z życia Polaka 
na Dalekim Wschodzie, interesująco ilustracje na­
rodów o-kulturalnej misji „Reduty", zdjęcia z tea­
trów unaoczniają żywo tętniącą pracę -polską. - -  
Zycie z szerokiego świata reprezentuje cały szereg 
zdjęć, z których najwięcej zainteresowania budzi 
zdjęcie z zamachu w- Bologni.

m u

m

Grnilłca płuc je s t  n ieub łaganą i corocznie, niS- 
robiąc różnicy d ia płci, w ieku i Etanu, kosi m iljony 
łodzi. Przy zwalczaniu chorób płucnych, 
bronchltu, uporczywego, m ęczącego kaszlu itp . 

stosują pp. lekarze

„BALSAM  TH IO CO LAN  -  AG E“
który, u ła tw ia jąc  wyilzielanio się plwociny, wzm a­
cnia organizm  i samopoczucie chorego oraz po­
większa w agę ciała i usuw a kaszel. Używa się 

za poradą lekarza.
Sprzedają apteki. Sprzedają apteki.

0 nową powieść dla młodzieży
Mimo nieprzyjaznych warunków dla pism

1 wydawnictw literackich, krakowska „G a z e- 
t a L i t e r a c k a "  wydaje już 19-ty z kolei 
numer, zawsze równie żywo i interesująco uję­
ty. Prócz szeregu artykułów  informacyjnych 
i sprawozda,wczo-kry tycznych, dających prze­
gląd ważniejszych nowości i zagadnień literac­
kich, znajdują miejsce tutaj także aktualne roz­
ważania na tem at doniosłych zadań literatury 
w związku z życiem w współczesności. I)o takich 
należą artykuły: „Logenda proletarjatu", „O po 
trzebę nowej idei współdziałania", oraz „Gdzie 
jest powieść dla młodzieży".

Ostatni artykuł budzi pewne zastrzeżenia. 
Zgoda, że dzisiejszym powieściom Ula młodzie­
ży trzeba przydać nowej, posilnej, żyeiowo-ak- 
tualnej treści w miejsce romantycznych bajan. 
Lecz pamiętajmy, że wśród aktualnych zadań 
obok kultu Edisona i Forda w Polsce, dokoła 
osaczonej wrogami, musi się budzić także zdol­
ność do poświęceń w obronie ojczyzny, więc 
kult rycerskiego bohaterstwa.
a, 1 ;
r —  „MUZA", ilustrowany tygodnik artysty ­
czny, w numerze 8 przynosi cały szereg wiado­
mości ze świata sztuki i teatru, dając bardzo 
przejrzysty obraz aktualności artystycznych. 
Bogato przedstawia się dział informacyjny 
z królestwa X. Muzy, ilustrowanego podobizna-' 
mi kilku wybitnych artystek tej -sztuki z Połą 
Negri na czele. Na uwagę zasługuje podkreśle­
nie ofiarności Lwowa, oraz Poznania dla popar­
cia twórczości artystycznej przez ufundowanie 
nagrody literackiej.

—  „PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY". W y­
szedł z druku zeszyt listopadowy „Przeglądu 
.Współczesnego", miesięcznika, wydawanego 
przez dra St. Badeniego i Krakowską Spółkę 
Wydawniczą i zawiera następującą treść: Leon 
M a r c h l e w s k i :  „Przemówienie inaugura­
cyjne rektora"; Marjan Z d z i e c li o w s k i. 
„Pesymizm, jako sita twórcza"; Marceli II a n- 
d e l s m a n :  „Proces demokratyzacji a postęp"; 
Roman D y  b o s k i :  „W rażenia z kongresu 
Y. M. C. A. w Ilelsingforsie"; Wacław L e d ­
n i c k i :  „Iwan Groźny — apologeta absoluty­
zmu" (III.); Adam II e y d e ]: „Filozofja For­
da" (IŁ); Jnljusz K l e i n e r :  „Listy Mickiewi­
cza i Adama ks. Czartoryskiego do W iktora 
Coosma w sprawie katedry literatur słowiań­
skich"; Karol Z a w o d z i ń s k i: „Teodor Tiut- 
czew"; W ładysław M i c k i e w i c z :  „Moja m a­
tka"  (IV.). Przegląd miesięczny: Ż d z i e- 
d z i n y  o r g a n i z a c j i  n a u k i :  „W spół­
praca bibljotek wojskowych z ogóIno-naukowe- 
mi" (Adam Ł y s a k o w s k i ) ;  „Organizacja 
prchistorji w Polsce" (Jan St. B y s t r o  ń). — 
O b c y  o P o l s c e :  „Angielska książka o Sien­
kiewiczu" (Roman D y b o s k i); Jeszcze o „Vi- 
vc la Pologne, Monsieurl" (Roman D y b o s k i); 
„Polska nauka, literatura, sztuki piękne wśród 
obcych (K. Z.). — N o w e  w y d a w n i c t  wa :

Hozstrzssniecie k s a t a u  na pomnik
HKKiEBiCM 6! K linie

Z W i l n a  donoszą:
Wczoraj wieczorem nastąpiło rozstrzygnięcie 

konkursu na projekt pomnika Micddewicza w Wil­
nie. Nagrodę 10.000 zl przyznano projektowi pod 
hasłem „Topór", którego autorem jest art.-rzeź­
biarz p. Saokałski z Paryża. Nagrodę 8.000 zl pro­
jektowi pod godłem „Filareta", którego autorem 
jest rzeźbiarz wileński, Rafał Jachimowiez. Nagro­
dę 6.000 zł przyznano projektowi pod godłem 
,Gustaw-Konnui", autor Mieczysław Lubelski 

z Warszawy.
Zaszczytną wzmiankę otrzymał projekt pod go­

dłem „Granit".
Do zakupienia zakwalifikowano projekt pod go­

dłem „Oda do młodości".
W uiedziGę otwartą zastanie wystawa projek­

tów konkursowych, których nadesłano ogółem 67.
Art.-rzeźbiarz Szoka-kk-i, którego projekt otrzy­

mał na konkursie główną nagrodę, jest uczniom 
krakowskiej Akademii sztuk pięknych, po której 
ukończeniu, na krótko przed wybuchem wojny, 
wyjechał do Amictryiki i tam rozwinął silną twór­
czość w zakresie rzeźby, zajmując się głównie 
problemami kompozycji.

Przed kilku laty powrócił do kraju, przywożąc 
bogu-ty doro-bek artystyczny, zabawie jedu alk wów­
czas tylko krótiko w Warszawie i wyjeolint do Pa­
ryża, gdzie obecnie przebywa i skąd nadesłał swój 
projekt na konkurs wileński.

Sprawy sąsiewe
SENSACYJNY INCYDENT NA ROZPRAWIE 

0  NADUŻYCIA W 5 P. A. C.
Sensacją dnia dzisiejszego w czasie mzp a- 

wy iw sądzie wojskowym o nadużycia w 5 tym 
P.A.C. były zeznania Ludwiki Rokickiej, szwa­
grów ej Łuszczewskiego, która na wstępie ze­
znań oświadczyła-, iż złożono dotychczas tak w 
śiedztwis jaik i na poprzedniej rozprawie ze­
znania b y ły  fałszywo, bo spowodowane namo­
wą Laszczowskieg'©, który groził świadkom 
zabiciem. Następnie świadek zeznaje o gospo­
darce Ła.szczewskiego w hurtowni, o stosunku 
jego do Mondercra itd. świadek wyjaśnia da­
lej, iż pieniądze dane Łuszczewskiemu przez 
żonę oskarżonego Kol mana względnie samego 
oskarżonego należy i z tego pcwodu uważać 
za pożyczkę, a  nie za udział w przedsiębior­
stwie, ponieważ pieniądze dano były jeszcze w 
roku 1023, a "więc przed objęciem hurtowni 
przez Łaszczewskiego. Wkońcu oświadczy! 
świadek, iż był wysyłany przez Łaszczów skic- 
go dio innych świadków, celem nauczania jak 
mają zeznawać. Ponieważ świadek sam obwinił 
się o fałszywe zeznania, przeto na zarządzenie 
przewodniczącego r o z p ra w y  spisano z Rckjclcą 
protokół i odstąpiono go prokuraturze cy wilnej 
do dalsaago użytku. Po tym incydencie przed' 
łożył obrońca, adw dr Schoearwetter list, pisać 
ny w październiku b. r. przez świadka do o 
skarżonego Kolmana, w którym świadek prze 
prasza kap. Kolmana za wyrządzoną mu kuzyiw 
dę, oświadczając gotowość zeznania prawdy z? 
względu aa  dręczące łfń wyrzuty sumienia.

Następnie przesłuchano cały szereg świad- 
ków. Ogólną uwagę zwróciły zeznania Łasz 
czewskiego, który stwierdził z całą stanow­
czością, iż oskarżony Kolumn był jego wgpól- 
nikiem. Świadek ten obciążył zeznaniami swe-, 
mi osk. Kolmana, a odnośnie do przedstawio­
nych mu zeznań Rokickiej oświadczył, iż ze­
znawała ona tak zo zemsty, gdyż ją wypędził 
z domu. Wkońcu skomrontowano Łaszczewsldo- 
go z całym szeregiem świadków, którzy do o- 
czu powtarzają Łuszczewskiemu swe zeznania. 
* Mówię prawdę i gotów jestem zeznania moją 
potwierdzić przysięgą* — oto stała odpowiedź 
Łuszczewskiego.

0 NADYŹYCIA W MARYNARCE
Na wczorajszej rozprawie w procesie komandora 

Baatos-zcwitaii, w związku z epizodem o przygoto­
wanych dla śt. 
szewiciza, adw. 
chodzi tu o zcó ..uc przez niego matca-jaly i zapl 
siki, poczynione w colach obrony. Zapiski te zginę-

tków zeznaniach, obrońca Barto- 
Tmann, złożył oświadczenie, że

Iiy adwokatowi w sobole i mi tej podstawie p

P. PREZYDENTOWA MOŚCICKA OPIEKUN­
KA BURS P.K.P.D. Z W arstw y donoszą: P. pre­
zydentów.) Mościcka w towarzystwie żony p. wice­
premiera Bartla, zwiedziła bursę Polskiego Komi­
tetu pomocy dzieciom przy ul. Mloeińskicj. P. pre­
zydentowa ujawniła wielkie zainteresowanie poło­
żeniem wychowanie tej bursy i zostawiła 120 zł. 
na urządzenie <ila nich podwieczorku, zapowiada­
jąc. że -zajmie się potrzebami brasy. Postanowiono 
założyć Kolo Opic-ki przy tej bursie; na .czele Kola 
stanic p. wicepremierów-a Bartlowa; p. prezydento­
wa z,as obiecała, czynny współudz^&ł w7 pracach 
Koła.

ODKRYCIE NA ZAMKU W IYARSZAWJE. Pi­
sma wuwszawekie podają: Przy odnawianiu wieży 
zegarowej na Zamku królewskim nie znaleziono 
w pozłacanych baniach żadnych dokumentów 
z czasów budowy wieży. Natomiast znaleziono wy- 
pisauy na pergaminie skrypt, datowany 18 j 3 r„ 
zawierający opis wieży i jej hUtoTję. W bramie ze­
garów. j odkryto dwie wnęki z czasów budowy 
Zamku, k-tóre będą zachowane. Od. strony placu 
Zamkowego odbito tynk cementowy z czarów ro­
syjskich. Oba pilony ściany, podtrzymujące wieżę, 
będą restytuowane. W dawnej części przybudówki, 
dokonanej przez Rosjan w pobliżu kościoła św-. Ja ­
na., znaleziono mory z epoki książąt Mazowieckich’ 
które potwierdzają, przypuszczenie, iż Zamek ksią­
żąt poląc-zony był z chwvmvm kościołem św. Jana, 
a obecną katedrą.

P. GIEŁŻYNSKI REDAKTOREM »STERU«. 
Obecny naczelnik wydziału prasowrógo w R a­
dzie min. p. W itold Gielżyński obejmuje reda­
kcję Tygodnika Polskiego sSter*. Tygodnik 
odzwio:ciiedla poglądy inteligencji dem okra­
tycznej.
“ ZWŁOKI ŻYDGWSGKIE DLA PROSEKIO 

RJUM. Tclef. donoszą z Warszawy: W sprawie do­
starczania zwłok żydów do prosektorium uniwer­
sytetu w Warszawie," wydział lekarski tego uni­
wersytetu powołał komisję prawników w osobach 
prof. Jauy  i Waiszczyńskiego, którzy orzekli, i i  
żyd:zi są cbo-wią.zn.ni dostarczać zwłok współwy­
znawców do p.rosckto.rjum i w miarę napływu kon­
tyngentu tyc-1) zwłok, akademicy żydzi będą otrzy­
mywali prepara-ty do pi-ncy. Prosektorjum tymcza­
sem jest nadal zamknięte.

ZGON OSTATNIEGO PUŁKOWNIKA KAWA- 
ŁERJI POLSKIEJ Z 1863 R. On eg;] aj zmarł we 
Lwowie ostatni żyjący pułkownik kawalorji pol­
skiej z roku 1S63, Józef Mi-niewski, organizator 
i dowódca korpusu ma,zowiecikiogo; przyjaciel i to ­
warzysz broni płk. Nułlo, brat cioteczny Haultó 
Bossaka.

Po ucieczce Langiewicza, mianował go Śmie 
ehowski szefem sztabu.

Pomimo bohatens-twa rozbity, przedarł się do 
Krakowa, gdzie zorganizował własny puik kaw,o 
lerjy juikj* a R-r.̂ ul NaTtuluwy mi-ajłowai go j>u liż uwili 
JśiuilT  ̂ ULiM-liil JU-u iiiiiMiJU A£a»X‘t>witKikitó^' O,
I*o Spadku powstania tułał się bohaterski ciowOdc-a 
IX) Francji, Szwajcarji, jedz-ie do Afryki, gdzie do 
staje posadę przy budowie kanału Sueakiego, po­
tem wraca do kraju i po różnych przejściach zosta­
je we* Lwowie, otrzymując posadę koniarza 
dzielnicy.

W czasie ob'ony Lwowa organizuje wraz z żoną 
Ma.rją pomoc dla żołnierzy polskich i staje się opie 
kunom ludności tej dzielnicy.

Był kawalerem orderu_ .VirtJuti‘Mililari", czterech 
Knyży Walecznych, miał odznakę „Orląt".

FENOMEN PATOLOGICZNY. Wró wsi .Sokolni­
ki pod Lwowem duia 4 bm. ciężko zanit-nnrgl po 
całodizicnnoj puncy t0-let-na gosimdarz, Marcin 
Kasauba. ]’opadł w stan jakby letargu, nie przyj­
mował pakarmu, natomiast regularnie oddychał 
oraz poruszał kończynami. Jeden z lekarzy lwow­
skich z a w y r o k o w a ł ,  że to śpiączka i zapewnił, że 
chory do kilku dni wyzdrowieje.

Tyimccatsim onegAaj minął szósty d.zień a stan 
chorego woale siQ n ê llc>pra.wiał, ĵrzecLwmie, stra­
cił cm zupełnie pi2yt°miI1'0sć, a tszłucmie podawany 
pokarm natychmiast zwracał.

Fizyk powiatowy stwierdził, i e doznał on pora­
nieniu sercowego, które ze względu na. silną kon­
stytucję fizyczną chwego, nie wywołało lAtyeh- 
miaistoweg-o skutku. Staai chorego beznadziejny. 
Ddwiedzają go tłumy ewkawych.

Z ©  ś w i a t a
NAGRODA NOBLA. £e Sztokholmu donoszą: 

Akademja szw edzka przyznała nagrodę Nobla na 
lok 1925 w Idziole htorat-u-ry Bernatow i Shaw. — 
Sprawa nagrody w dziale literat,ury -za rok 1926 
została odroczona OO n as tęp n e j roku Siuny pae- 
ni»żne, ^4ą,zane z nagrodą Nobla w kródym 
e za rok 1925 wynoszą i 18 t k<ff(OT%ŁWfcdz- 

kic-h.
Nagroda w diziodamie nauk przyrwluiczych ma 

być przyznana meimeckmmu Ji2ykowi z Getyngi, 
Sigmondiemu, zasłużonemu olcoto budowy uitrami- 
•krockopu.

AKT OSKARŻENIA PRZECIW MIS. GIBSON.
Z Rzymu donoszą: Prokuratura ogłosiła akt oskair 
żenią przeciw Gibsono\ve.j, która 6 kwietnia wyko­
nała zamach na Mussohiego. Oskarżona zeznała 
poezą,tik-owo, żo namowiauą zostali do zamachu 
przoz księcia diCezare, który jggt w opozycji prze­
ciw rządowi Mussolmieg-o. Później zeznania- odiwo 
lak. Prokurator stwiierdzą w osika,iweniu, że Gibson 
popełniła zamach w stanie anormałnvm.

ELEKTRYCZNE GŁOSOWANIE W PARLA­
MENCIE. Z HefcingiOmi donoszą: Szrwodwka fabny-
ka telefonów Ericl m.a zł iy ia maizBzałkowl par- 
kmentu ofertę na zaio/jenie ełekt.rycr/jnego apara­
tu jdo oblicizan-ia głosów. Aparat zlmdowany jest 
na podobieństwo atitomatycizinego telefonu. Pod 
pulpitem każdego posła_ zna-jdują się dwa gnziki 
z napisami: „Tak" i „Nie", ukryte w ten sposób, 
nby zachować tajemnicę głosowania. Na znak La­
ny prze zmaruzałka, posiiow’ie naciskają odpowie­
dnie guziki, a po _ kilku sekundach na oświetlonej 
tablicy ukazuje się K^uita-t glosowania.

OLBRZYMI POŻAR FABRYKI. A. W. donosi 
z Moskwy: IV Sybh^ku spłonęła doszczętnie jedna 
z największych fabryk asfaltu, nazwana „fabryką 
1 maja". Pożar przyjął olbrzymie rozmiary, tak, 
iż zdale-ka. od miasta- widać było wielki słup ognia. 
Jakakolwiek, akcie latownlozą utrudniał brał:

pomp. talk, iż musiano straż ogniową wzywać z od­
dalonego o kilka kilometrów miasta. Straty spo­
wodowane przez pożar obliczają, na kilkadziesiąt 
miljonów.

Sź,ALENIEĆ W MECZECIE, Z Konstantynopo­
la donoszą: W meczecie Fałiha jeden z modlących 
się .wiernych dostał nagle ataku szalu i rzucił się 
z nożem na znajdujących »ię w świątyni. Ducho­
wny, odczytujący mediitiwy, został przez szaleńca 
ciężko ranny. Policja, która przybyła na pomoc, 
daremnie miłowała obezwładnić obłąkanego i wre­
szcie zmuszoną była zastrzelić go w świątyni.

DLA OCZYSZCZENIA KRWI, pijcie runo przoz 
kilka dni z rzędu szkla-nikę naturalnej wody gorz­
kiej „Framcśszkaróózefa". Stosowa,na przez bardzo 
yrielu lekarzy woda ,.Fra-noiszika-Józefa“ wzmacnia 
żołądek, reguluje trawienie, poprawia stan krwi, 
uspakaja system nerwowy, dając zdrowie całemu 
orgn.nizmiwi i ja«n;ość- umysłu.

Żądać w aptdrach i da-oguerjach. 3523.

Kalcięiszy dzień marszałka Focha
W związku z obchodem rocznicy zawieszenia 

broili zamieścił paryski »Matin« wywiad swego 
współpracownika St. Lausrnaimeró i  maTszał- 
kiem Fochem.

P. Lausanne zapytał marsz. Focha, który 
dzień w jego życiu byl najcięższy. Na to mar­
szałek Focii odpowiedzi) 1: —

— Najcięższym dniem mego życia był 24 
lipca 1928. Wówczas w mojej głównej kwate­
rze spotkałem się z trzema głównymi wrodzami 
armji sprzymierzonej: królem belgijskim, gen. 
Pershingiem i gen. llaigem. Zaproponowałem 
im wspólną ofensywę. Na to odpowiedział król 
belgijski:

.— Ponieważ nie możemy już mieć żadnej 
armji, jest przeto niemożliwe podejmowanie o- 
fensywy.

Angielski głównodowodzący zapytał mnie:
;— Jak  pan chce iść naprzód? Przecież armja 

angielska właściwie już nie istnieje.
Gen. Pershing zaś, głównodowodzący 

Stanów Zjednoczonych zaznaczył, że arm ja a- 
emrykańska jeszcze nie jest gotowa na podję­
cie ofensywy.

Mogłem wtedy rozkńzać, abyśmy bczwaiun- 
k-onvo atakowali, jednakże nie leży w mej natu­
rze narzucanie innym mego zdania. Chciałem 
przyjaciół mych przekonać o konieczności o- 
tensywy i dałem im kilku francuskich dowód­
ców lamj-i w;raz z odpoiwiednim kontyngentem 
wojsk do dyspozycji. Na tej podstawie rozpo-
o z ę l i ś m y  w ie lk ą  o f e n s y w y ,  k tu -m  d e p r o w u d z i -  
la później do p o k o n a n ia  niemieckiej aamji. Ta­
jemnica powiod-zonia leżała w zgodzie wszyst­
kich sprzymierzonych.

Obrady kluków sejmowycn
Warszawa, 13 listopada (AW). Dziś w połu­

dni© odbędzj© się posiedzenie klubu Ch. D. w 
Sejmie i Senacie. O godz. 1 w południe zbierze 
się klub Z. L. N., po południu odbędzie się 
wspólne posiedzenie prezydium klubu Wyzwo­
lenia i Stronnictwa Chłopskiego.

Czy min. M o raezm k ! pozestnnie 
w rządzie?

Warszawa, 13 listopada (AW). Mimo kilka­
krotnych konferencyj postów Daszyńskiego, 
Barliekiego i Niedziałkowskiego z min. Mora- 
czewskiin w sprawie jego udziału w rządzie 
nie zastała jeszcze definitywnie określona.

Minister przyrzekł dać odpowiedź w sobotę 
popołudniu. Nie jest jednak wykluczonem, że 
min. dymisji nie zgłosi i wystąpi ze stronnic­
twa PPS.

McsKtoa lilezadofijslona z polskich ’■ 
tiomunlstów

^felefonen: od naszego korespondenta)
Warszawa, 13 listopada. Z Rygi donoszą, że 

komitet wykonawczy międzynarodówki komu­
nistycznej zamierza ponownie usunąć kiero. 
wnictwo głównego kom'te/>j komunistycznej 
partji polskiej wskutek zbyt małej wydajności 
pracy tej grupy. W szczególności silną k ry ty ­
kę wywołała działalność posła warszawskie­
go — Warskiego,

Bitum zaufania ttlarzadafrancisKiê o
Paryż, 13 listopada (PAT). Zgodnie z życze­

niem rządu, który postawił kwestję zaufania, 
Izba deputowanych 365 glosami przeciwko 207 
uchwaliła odesłać wszystkie interpelacje do 
czasu po uchwaleniu budżetu.

DZIAŁ GIEŁDOWY
SYTUACJJA NA RYNKU WALUT I DEWIZ 

NIEZMIENIONA.
Kraków7, 13 listopada.

Dzisiaj w p ry w a tn y ch  obrotach panowała dla 
efektów tendencja utrzymana, mimo, że Warsza­
wki słabiej. Kuma mniej więcej na Tvczorajszym po­
ziomie, pr/y stosoinfcowo niewiielikich obrotach, jak 
zwykle w dnie sobotnie. Zumtemimanie poszcze- 
góh;«ni papieiamii ciężezc-in-i, lżejsze natomiast 
w zupelncm zastoju. Notowano Zieleniewski 12.70

do 12.35, Siersza. Górnicza 3.70, Chybie 4.80—4.90, 
Chcdorów 105, Piasecki 2.20. Z papierów pogieldo- 
wvch Jaworzno 13.25—13.40, Cegielski 13—13.50, 
Bank Pokki 79—81 nieco słabiej. Gaay Wschod­
nie 16.60—17.00, Lokomotywy 1.80.

Na rynku walut i dewiz sytuacja bez imiany, 
różnice kursowe najwyżej pół punkta, przy slabem 
zainteresowaniu i niewielkich obrotach i dosta­
tecznej ilości towaru. Nastrój spokojny. W Kraho- 
kie dolar 9.02—9.02'/, gotówka, cziiki bankowo 
9.03. Warszawa gotówka 9.0134—9.0114. Czeki 
jak i gotówka bankowo 9.01.35. Lwów gotówka 
9.02, czeki 9.0234 bankowo. Katowice gotówka' 
9.02—9.0234, ezidki taksamo. Bank Polski bez 
zmiany, go-tówika 8.96, czeki 8.98.

-----------------
Zurych, 13 listopada. Za.mknięcie giełdy. Paryż 

17.20. Londyn 25.1534, N. Jork 5.1834, Belgja 
72.17 34, Wiochy 21.45, Hiszpania 78.00, Holaudja
207.75, Bmlin 123.12 >4, Wiedeń 73.05, Sztokholm 
133.41 3/4, Oslo 129.75, Kopenhaga 138.05, Sofja
3.75. Praga 15.75, Warszawa 58, Budapesz.t 72.60, 
B;ałog-ród 9.1434, Ateny 6.38, Konstantynopol 
2.8234, Bukareszt- 2.85, Hołssgnfars 13.0634, Bue­
nos Aires 211.

Wiedeń, 13 listopada. Początkowe luirsa pa­
pierów polskich w tysiącach koron. K arpaty 
95. Usposobienie bez zaint(stosowania.

Po zamknięciu kroniki
O t w a r c i e  w y s t a w y  p a m i ą t e k  ś w .  

S t a n i s ł a w a  K e s t k l
0  godz. 12 wr pałacu Sztuk Pięknych odby­

ło się otwarcie wystawy pamiątek i przed mio­
tów, związanych z osobą św. Stanisława Kost-: 
ki. Obecm' byli metropolita Sapieha, wojowania. 
Darowski, b. wojewoda Kowalkowski, ks. pra-i 
Lat Kubik, przedstawiciele 0 0 . Jezuitów, re­
prezentant DOK. gen. Jasiński, członkowie 
Tow. Sztuk Pięknych, prezydjum miasta, dy­
rektor policji Styczeń i inni. Otwarcia wysta-: 
wy dokonał dyrektor Leonard Lepszy, który^w 
przemówieniu wskazał, że wystawa nie zawie­
ra odpowiedniej ilości eksponatów, jakby na 
to Zasługiwała, a to z tego powodu, że w Mali 
lopolsce kult św. Stan. Kostki nie był dost.v 
tacznie rozwinięty, tak  jak w innych dzielnik 
cach. Nastepmie przemawiał br. Konopka imie­
niem komitetu wystawy. Mówca przypomniał, 
że miasto Kraków w roku 1910 obrało święte-, 
go jako patrona, miasta i umieściło jego relw 
kwie w gałce ratusza. ł

Następnio zwied/xwio c-ks.pon.ixy. N a u w agę  
/zasługują pi-zcklniioty o-siobisie świętego, jak’ 
kartka z zeszytu, ołtarzyk mahoniowy, przeil 
którym święty się modlił, nadto list osobisty 
W,Udysława IV do Ówczesnego papieża w 
sprawie kanonizacji świętego, odpis procesu 
kanonizacyjnego, podchodzący z tego samego 
czasu, co oryginał, szereg obrazów z krakow ­
skich kościołów, wreszcie liczno publikacje i 
ilustracje.

NIEDZIENA „CZARNA KAWA" urządzoną 14 
bm. przez Syndykat diziennakarzy krak. w sali roi 
st,xuracji „Udziałowej" przy pl. Szczepańskim i'OZ-i 
pocznie koncertem mistrzowska orkiestra symfo­
niczna 20 pp. pod kierunkiem majora Sr-hreyetra) 
W części wokalnej wystąpi znana art. o-perowra p. 
Mściwojewska, która odśpewa szereg pieśni i airyj 
przy akompaniamencie prof. Grodzickiej, oraz_A. 
Kaczorowski, art. oper. „Nowości" z szeregiem 
wesołych piosenek z własnego repertuaru. Akom- 
ponjować będzie prof. Yrley-Jurfkiowicz, kapel- 
mistrz operetki „Nowości". W części balotowej 
wystąpią urocze tancerki M. Rella i F. Szafrań* 
cówna. ; 11

ODROCZENIE ROZPRAWY PRASOWEJ. —* 
W dniu dzisiejszym przed trybunałem sądu przy­
sięgłych w Krakowie miała, się odbyć rozprawa 
pos-la Bryta przeciwko ks. Świądrowi, redaktorowi 
„Ludu Katolickiego", którego poseł Bryl oskarżył 
o obrożę czci, popełnioną drukiem. Rozprawa je­
dnak nie przyszła do skutku, gdyż obrona zawi.io- 
skowała szereg nowych świadków. Przewodniczą­
cym rozprawy był s. o. Podobiński. >

WŁAMANIE DO KANCELARJJI KOMITETU 
WYKUPNA KOŚCIOŁA ŚW. AGNIESZKI. Nie­
znani sprawcy wlaonali się do kauoelarji komitetu 
wykupna kościoła św. Agiueszłd, mieszczącej się 
w budynku pairaf ji Bożego Ciała, gdzie porooąbija- 
li biurka, jednak nic nie skradli, albowiem biurka 
były próżne,

DO BIUR TOW. ASEKURACYJNEGO przy ul. 
Gertrudy 8, zaikraidł się złodziej i skradł garderobę 
na szkodę dyrektora tego Towarzystwa, p. btreui.

ZEBRANIE POLITYCZNE PARTJI PRACY
odbędam się w niedaielę o godz, 11 preedpoł. w sał* 
saskiej. Wstęp za- ukaraniem legitymacji członka 
p-Htn Pracy lub za.prcszeuia imiennego.

ZEBRANIE CZŁONKÓW LIGI PARAFJ1 ŚW, 
SZCZEPANA z odczytem ks. Tom ery: „św. Stani­
sław a młodizacż“, odbędzie się w niedzielę 14 bm. 
o godz. 4 popoł. w budynku funkcjonariuszy ma­
gistratu, naprzeciw Parku Krakowskiego. Gości? 
milo widziani.

ODCZYT A. GROSSA. Dr Adlof Gross wygłosi 
odczyt p.L „Czy wskazanem jest przeprowadzać 
w Polsce zalecenia finansistów światowych" w Kob 
Ł j/im  Wykładów Naukowych (Rynek GL 39) 
w sobotę 13 bm. Początek o godiz. 7 wieczór.

„WŁADNY GAZDA PODHALA — WŁADY­
SŁAW ORKAN". Pod tym tytułem odbędzie się 
w uniwoisytecie w niedzielę dnia 14 bm. o godz. 
11 preedpoł. w sali 39 odczyt, który wygłosi p. 
Aut. ZuelitłDSlki. i

Z KLUBU SPOŁECZNEGO, Dnia 15 bm., t. j. 
w peijiodiziułek o godz. 6 wieczorem, odbędzie się 
zebranie członków Klubu w sprawie zawiązania 
wypożyczalni książek. Uprasza, się o liczne przy­
bycie interesowanych członków.
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Pierwsza m a ło n c isk a  
wytwórnia pieców

Krakćw 
ul. Wulska 22
poleca piexe l r y ,^  o 
„Daaerbraud", p - e c e  
szamotowo * b laszan e  
do 2.000 m® siły ogrze 
wania, przenośne piece 
kaflowe i kuchenne. 
Kuchnie restauracyjne

i t. p. 3̂ 31
Odnawia s t a r e  zni­
szczone piece iryjskie 
blaszano - szamotowe.
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zaprzysiężonego rzeczoznawcy sądowego i rew identa d la Spółdzie 'ni z ram ionia 

Itady Spółdzielczej M i n i s t e r s t w a  S k a r b u

Kr^kói#,, mi. S z a s i s i e s p  L. 1, T e le fo n  4 7 9 *
Sporządza bilause i zam knięcia k.-iąg, przy uw zględnieniu n?'now szych prze­
pisów podatkowych, przeprowadza s ta łą  lab  czasową kontrolą księgowości oraz 
obliczeń i t. p. — Z akłada księgi oraz pro wadzi caitą buchalterię k tidego  
przedsiębiorstwa, tak ie  we wiarcyai bi urze wlasayrai organ insi, 
dostarczając n a  każde zawołanie potrzebnych d a t i zestaw ień. R eguluje 
zaniedbaną księgowość w m iejscu i n a  prowincji. — O rganizacja biur. — 
Zaprowadza buchalterję  system em  „SA hłR E C O '1 (p a ten t;, dającym  zawsze 
gotowy bilans i daty  statystycznc-kalkn!acvjne przy nie ryw ałej oszczędności pracy.

Na żądanie w ysyła prospekty, 3571
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0 szkoły polsksa 
na pograniczu Prns Wschodnich

P. E SuJdmoWa czyni w „Ku­
rierze Warszawskim11 o potrzebach 
szkolnictwa polskiego na pogra.ni 
ozu Prus Wschodnich następujące 
sppstrzeieoia. i uwagi:

O tom, że kresy. Polski winny być traktow a­
ne ze specjalną pieczołowitością przez wlaclze 
i naród, pisaćby już nic należało, bo jest to 
wszystkim powszechnie wiadome.' Ludność po­
granicza — częstokroć rekrutująca się z mniej­
szości narodowych -— widząc wznoszone bu­
dynki gmachów państwowych, poczyna nabie­
rać zaufania do rządu, poczyna wierzyć, że 
„Polska pozostanie11.

W dobie obecnej jednakowoż największa uwa 
ga winna być zwrócona w- stronę północy. Zby­
teczne jest chyba przypomnienie, -?e niecałe 150 
kilometrów oddziela W arszawę od granicy- Truś 
[Wschodnich. Cala przestrzeń, Pd Augustowa — 
ba, od Suwałk nawet — do Mławy, pod Dział­
dowo, jednako przez rząd rosyjski specjalnie 
była zaniedbana. Dziś tem większego wymaga 
nakładu pracy i pieniędzy. Dotychczas szeregu 
zburzonych podczas wojny budynków nie zdo­
łano dźwignąć z gruzów-. Yi icle bardzo do ży­
czenia przedstawia szkolnictw-o całego pogra­
nicza.

Jeżełi chodzi o zewnętrzną stronę naleialoby 
wyjednać znaczne kredyty na budowę za wno 
szkół powszechnych, jak zakładów średnich. — 
W wielu bowiem miejscowośćhirh pow. szczur 
czyńskiego, kołneńskiego i t. ć , szkoły mie­
szczą się w budynkach drewn. .mych, niehygjc- 
nicznyeh, państwowe semiuarjum nauczyciel­
skie w Działdowie podobnie, jak gimnazjum 
w Grajewie, posiadają lokale, nieprzystosowa­
ne do j>otrzeb szkolnych. I choć kierownictwo,
oraz persona! nauczycielsk- wWełkicfi sil do­
kładają. ażeby uczelnie te dźwignąć, postawić 
na wysokim poziomie, usiłowania należytego 
skutku nie osiągną Natomiast świadomość, że 
puza kordonem szkoimetwo rozporządza budyu- 
kami wzorowemi. i u r.ującemi, wpływa przy­
gnębiająco na ludu •<: polską, jest a, tut cm w rę­
kach agitatorów pruskich, wśióG sąsiadów- Ma­
zurów i Wariliaków; usilnie pracujących. Ileż 
to upokorzeń znieść musieli mieszkańcy Graje 
w a i Bogusz, kiedy to szkoła na pograniczu, od 
czasu wojny w ruinie będąca, ściągała liczne 
wycieczki szkolne z Mazur do przyległych, od­
budowanych za kordonem Prostek, dla zadoku-

mentowaiha — „Polnisehe W irtschaft11. Dziś 
szkoła ta, doprowadzona do należytego stanu, 
jest dumą i  chlubą mieszkańców-, agitatorom 
pruskim zamknęła usta.

Niemcy odbudowali zniszczoną przez inwazję 
rosyjską ziemię mazurską kosztem centralnych 
prowincyj, Polska w-inna uporządkować północ­
ne pogranicze bodajby kosztem wewnętrznych 
ziem swoich.

Nietylko jednak strona zewnętrzna szkolnic­
twa powinna być doprowadzona do- należytego 
otanu; winien być również brany pod uwagę 
dobór sil nauczycielskich. Tali inspektorowie, 
jak i nauczyciele poszczególnych wiosek, winni 
być uświadomionymi ideowcami. Nie może im 
być obce i obojętne niebezpieczeństwo, jakie 
g ron  od strony sąsiada, muszą zdawać sobie 
spraw-ę z perficłnycb »posobów, jakiemi umie on 
pracować na swoją korzyść.

® II.U £ e fE
w szelk:ego rodzaju cbliąacyj krajowych, 
nom inalnych, aoltjawyc’- i i. fi zecw ź  
co’em wspólnej ochrony sw jch  praw i uzyska­
n ia  w aloryzacji, O pow iadającej traktatow i 
pokojowemu, zgłosić num ery i wartośk: sw ich  
o tlig acy j u adwokata Dr i J ó z e f a  Banu ita 
w Krakowie, ul Starowiślna L, 6, tel. 
.623, oraz przystąpić do tworzącego się 
Związku ochrony praw  fżsiadaczy 

patyczek przedwojennych. ifct
Zgłoszenie to nie poci (ga a la  nich za sobą żadnych kosztów

Diarjusz SHooomsczjry
— Magistrat Lodzi otrzymał podobno ofertę  

konsorcjum amerykańskiego w sprawie pożyczki 
inwestycyjnej w wysOKuści 15 mil. doi, na 8 proc. 
Rząd miałby dla tej pożyczki uazialić pewnych 
gwarancyj.

— Podwyżka taryfy kolejowej, która nastąpi
z dn. 1 grudnia b. r., nie będzie przeprowadzona 
jednolicie, gdyż przyjęto koncepcję zróżniczkowania 
taryfy. Min. komunikacji zamierza tą drogą uzy­
skać 6 mil. zł dodatkowych dochodów miesięcznych.

—  Zakaz wywozu zbóż chlebowych podobno 
ma być wydany przez min. snraw wewn. w grud 
nin po ostatecznym zorjentowaniu się co do stanu 
zapasów zbuża w kraju.

— Sytuacja w  handiu kolonialnym 'w  nb.
miesiącu nic uległa poprawie z rowodu braku go­
tówki, a głównie z powodu reglamentacji przywozu.

—  Reorganizacja min. skarbu jest w toku. 
Zreorganizowano departament obrotu pieniężnego, 
a wlaótce nastąpi reorganizacja dep. prezydialnego 
oraz dep. budżetowego.

—  Bank Polski otwiera z dn. 15 b. m. 10 
nowych zastępstw, a to w Bro.acb, Czarnkowie, 
Działdowie, Krotoszynie, Nowym Targu, Samborze, 
Sandomierzu, Sierpca, Sokalu i Złoczowie.

N ie z a w o d n y  ś r o d e k
,

Ee spoista
Zawody w najbliższą niedzielę. |

Craccvia— Czarni (Lwów). Niezwykło interesu­
jące zawody te odbędą s'ę jutro o godz. na
boisku K. S. Cracoyia.

S p a rta—Makkabi I. Boisko Makkabi, początok
0 godz. 11 -tej przedpoł.

K. S. Korona — K. S. Patr a o godz. 1 1 1 5  
na boisku Oiszy, poprzedzą o godz. 9-tej Ż K. S. 
Jehuda—K. S. Patria II,

Wspaniały rekord Preiera.
One "daj znany dłu£ody»tanHowie>o wamzawsltl o)

Poloaji, Freyer, zaatakował rekord polski w biega 
ua 20 kim, należący do Łukaszewicza (Polonia)
1 wynoszący 34 w n 6‘2 sek. Będąc w dosl-onolej 
formie, Freyer zadziwił obecnych wybitnie równem 
tempem biegu i osiągnąwszy na dystansie 5 kim 
czas 16 ni. 27 sek,, czyli poprawiając czas Łuka­
szewicza prawie o całą minutę.

Lwów— Wrocław'.
Gracze lwowscy wyjeżdżają Wo wtorek w połu­

dnie do Wrocławia. Reprezentacja będzie się naj­
prawdopodobniej zbierać w Krakowie, część graczy 
(Czarnych) pozostanie w Krakowie, gracze Pogoni 
przyjadą z Warszawy i po przybycia resztj' ze 
Lwowa odjadą do Wrocław!?,

Przeciw

reum atyzm ow i,
gośćcowi.

oerwobakin 

i tym podobnym 
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Przeszło  5.C00 p odziękow ań  i foł5sk o  209 ale::UV.v ze s łro n y  lek arzy , 
k lin ik  i szp ita li św iadczą  na jlep ie j o  w artośc i eczniczej lega  n ac ie ran ia . 
Ich lib m en to l je s t  do n a b y c ia  we w szystk ich  ap lek ac li w P o lsce 

lu b  w p ro st w  L a b o r a t o r i u m  c h e m k z n o m  a p t e k i

Kira Szymona Edelmana w Samoorze Nr 10

W A K Ż A W S H I  
j y ? i i R j  a .  k o ł a c z e m ;

pod  k ie row n ic tw em  3548

M ..  M U R Z Y N O W S K I E G O  
Earsntlicks 43 Te A for Nr SK 3
po leca  zim ne i so rą c e  za k ąsk i, p iw o sp ec ja ln e  k o n se rw ., w ńdki 
Łańcuck ie , w ęd liny  w ie jsk ie . P rzy jm u je  za m ów ien ia  n a  bu fe ty .

N a j ś w ie ż s z e  m o d e l©  f e s l c n n o  1 z i m o w e  ju ż  n a d e s z y *

.».Sflrajp«̂NA- RATYD Z IE C IĘ  . SSAT^RJAŁY 1 1 , 1 1  L
m undurki szkolno oraz płaszcze studancale

W w ie lk im  w yborze.

J Ł i  5. EMH313S ,  u l .  F l j p J s ń s s a  # 2
K rak ów . T el. 4211. K ronł. C eny n a d er  p r zy stęp n e
U w a ia  n u  ad res?  3109 U w a ^a  n a  a d re s?

Franzisrefc Łapczyńsfel
COłl BRiaOZEA EEKORftCJI CMĘTBZ

K r a b ó w , u l .  S t r a s z e m s k i e g o  Ł . 28
polica n ie drogo wszelkiego rodzaju n t s M e ,  dywany 
i kilim y wykonano we w łasnej pracowni, wyroby lapi- 
cerskie. m eble koszykowe i m etalowe, pasiaki łowickie 
pantofle zakopiańskie i t. p. — N apraw a kilim ów i dy­

wanów perskit-h. 3551

|  Z A W iA U O M iE H IE . \
N iniejszem  m am  zaszczy t zaw iadom ić  P. T. K lien te lę , ^  

iż  po  rozw iązan iu  sp ó łk i o tw orzy łem  w ldsną

Fraocw ni^  i sk ła d  futer
przy uli^y FI sriańsklej L. 15, !. piętro

g i l z i e  a p t e k a  W .  P .  W i ś n i e w s k i e g o .

‘W obec zm nie jszonych  w yd a tk ó w , je stem  w  m ożności 
w szelk ie  pow ierzo n e  mi ro b o ty  w y k o n ać  po znaczn ie  
zn iżonvch  ce n ach .

U p raszam  P . T . K lien tów  o  ła sk a w e  zaszczycen ie  
m n ;e aw em i cennem i z iecen  am^.

K reślę  s ię  z  pow ażan iem

-IÓ Z E F  K U C H E N E K
pracow m ia k u śn ie rsk a

U w a g a  n a  a d r e s .

_______________'W M W m W

S aw Jad aB si& n ay
że d la w ygody  n n rzy ch  P . T . K lien tów  rozpY częlśrny pod 

k ie row n ic tw em  b. in s tru k to rk i p ie rw szo rzędnyo ti f<riu

K U R S  JR B T ? S T 7 G 2 M JQ Q  H il F 1 J|)
ja k :  h a f t b ia ły  i ko lo row y, m e reżk i, a p l ik a c e  n a  b a ty śc ie  
i tiu lu , n a  su k n  o i s za ry m  p ló tu le , o ra z  end lo w an ie . W  za k re s  
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Wymienione limy poleumy mm Czytelnikom
Strajku angioDkim wyrozi się w cyfrze 35 mi-1 Dzielny o w ieloletniej p ia tty ce  laciiowiec m echanicznego 
ljonów ton. Cyfra ta  jest na nasz kraj stanowy- obawia po&2,ain|B do arze sytaswanego
czu za niska. Na droUze do dalszej ekspanzji, 
poza względami natury wewnętrznej i gospo­
darczej, stoi tylko kosztowny transport,

Nasz eksport węgla pc zi
w Anglji

Eksport roczny węgkt angielskiego wynosił 
przed strajkiem około GO railjonów ton. Długo. 

! trwale bezrobocie wstrzymało ten wywóz i spo- 
,wodowało głód węglowy na rynkach europej­
skich. Po powrocie do pracy miljona angiel­
skich robotników górniczyeh, co nastąpi w naj­
bliższym czasie, zmniejszy się nasz wywóz. — 
Spadek ten nie nastąpi jednak nagle. Urucha­
mianie kopalń angielskich odbywać się bęazie 

Istopmow-o i potrwa jakieś^dwa do trzy miesią- 
> e, tak, że w listopadzie, grudniu i styczniu bę- 

idziemy mogli utrzymać nasz eksport na pozio­
mie lp ś  miljona ton miesięcznie. W (Saszoj sy- 

I maeji należy się liczyć jKjważnie jedynie z kon­
kurencją Anglji.

Rozpatrując możliwe do zatrzymania na sta­
łe rynki zbytu ,możemy je podzielić na dwie 
frupy; północną i południową. Do północnych 

należą następujące państwa: Szwecja z zapo­
trzebowaniem rocznem około 4 mil. ton, Norwe 
gja 2 mil. ton, Danja 3 ba milijona ton, oraz 
Finlanćja., Estonja, Łotwm i Litwa razem 1% 
miljona ton, tak, że ogólna pojemność tych ryn 
ków- wynosi około

I n f o r r n g c i^  n r E e m y s t o w s  i h M t a w g

INFORMACJE W SPRAWIE WYMIARU 
PODATKU OBROTOWEGO. Min. skarbu z a  
rządził, iż płatnikom podatku obrotow-egd, za­
mierzającym awnieść odwołania od wymiaru, 
należy udzielać inonmacji co do danynh, na kjó 
ryeh 'Oparto wymiar. Informacji udziela we 
ustnie, a nie pisemnie.

PROJEKT USTAWY PRZEMYSŁOWEJ, 
który ma być ogłoszony jako rozporządzenie, 
po uzgodnieniu % odnośnerii ministerstwami 
rozpatryw-any jest ostatecznie przez minister­
stwo przemysłu i handlu które przęśle następ 
nie projekt do Rady piawniezej, oclem zaopi- 
njowania.

WYWÓZ WĘGLA POLSKIEGO W UB. M.
wynosił 1,270.000 tonu, czyli był mniejszy niż 
w poprz adimch miesiącach, głównie z pnwodu 
braku wagonów' niemieckich, któiych dostawa 
z powodu stirajku w Hamburgu oraz w innych 
portach nie mogła, być należycie reguł- wana. 
Najbarłzi-ej obniży! się eksport do Anglji. 
i  Szwecji, niatomia&t wzrósł eksport do Włoch. 
Przeładunek w- porcie gdańskim wynosił 312 
tysięcy tunn, w Gdyni 3G.000 tonu.

SYTUACJA W PRZEMYŚLE BIALOSTOC 
KIM. Pertraktacje o podwyżkę plac między 
praico-diaiwicami a  robotnikami w białostockim 
prziemyśle wló-kienniczyia skończyły się cstal- 
niio przyznaniem robotnikom przeciętnie 5 proc. 
podwyżki Nieobjęte nią zostały płaco majstrów 
Jak  fForfcwi praisa so-wiecka j d n a  z fabryk 
włókieimicizych oddana Eostałą w dzierżawę 
pow-nemu fabrykantowi białostockiemu na prze­
ciąg la t 15.

DOCHODY Z CEŁ. Wpływy celne za paź­
dziernik -wynosiły według dotychczasowych 
zarnkrnęć rachunków okrągło 1Ł5 mil. *ł, a za 
czas od 1 stycznia do końca września br. prze-

(spólnlka
w celach założenia fabryki obuw.a m ajacoj wszelkie 
warunki prosperowania. Zgłoszenia pod B.11 do biaro
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Cena: pudełko z sitkiem 60 gr.
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tych będziemy mogli umieścić ao 500.000 ton '£• . t / 5 ^ n . £1 aestan.ą osiągnięto w co­
miesięcznie, czyli okoio G mdjonów roczine. I itSńci Wzrost 'Wipłyvvów celnych w miesiącach
Gdyby nie ograniczona zd; rnosć p r  iDlumoo ; ; tłumaezy slę Avz.możcnym w tym 
wa naszych portów, inoglibvsmy- wywozie .*-4 j crz3lS,-l0 n-iYwozom artykułów sezonowych to- 
drugą do Rosji o-kdo 100.000 twi nuosięczme, j p j ,  i t . p.
czyń utrzymać nasz wy w uZ na pobioc i'-> po- 
ziumie GOO.OOO ton miesięcznic. Grupa poWdnio 
wa, do której należą: Austrja, Węgry, Włochy,
Rumunja, Bałkany i Czechy, może importować 
od nas węgla miesięcznie około 400.00U ton, co, 
wziąwszy możliwość eksportu drogą lądową do 
Rosji około 2 mil. ton rocznie, daje przypu­
szczalną ogólną cyfrę naszego eksportu w w y­
sokości 1 mil. ton miesięcznie W  razie zawar­
cia trak Lara handlowego z Niemcami, mtmimy 
zawarować sobie k o n ty n g e n t  miesięczny węgla 
w wysokości nie mniej, niż 3011 ńOO ton. co do- 

| prowadziłoby nasz wywóz do 1,300.000 ton.
1'rzyjmując, że wywóz roczny węgla po zawar­
ciu trak tatu  z Niemcami wynosić będzie okoio 
15 miljonów ton, a konsumeja wewnętrzna oko­
ło 21 miljonów ton, dochodzimy do wniosku, 
że cała nasza produkcja w kilka mRMęcy poi

INSTYTUT DO BADANIA KONJUNKTURY 
GOSPODARCZEJ pows -tamie w najbliższym 
czblsiie przy głównym urzędzie statystycznym. 
Instytut wydaiwać bęMłzie specjalno czabńWNsnnh
a nawet, zamie-rza zorgniiizow-ać szereg u J avv 
nic-tw specjalnych. W skład zarządu instytutu 
wejdą lategwcd mi-n. skarbu, mm. przmnysiu 
i ha-nubi. min. roln., obu. p-ra-cy i op. spoi,, trzej 
nao-zelmicy wydziałów głównego urzędu sU t., 
przedstawiciele ekon. Rady min., dwaj prefe- 
soTowie wyższych uozAini, delegat Ranku gosp. 
kraj., delega-t Ranku roln. i po dwóch delegatów 
związku pracodawców i pracowników pizcmy- 
slu, handlu j rolnictwa.
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